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/ ZwiQzku. S'amopomocy Chłopskiej - zapewni roz· 
wój rolnictwa. dobrobytu i kultury wsi polskiej 
PrzelJ'lóUJienie lIf'nlstra Prze ... vs'u l BGfIHHu tow.' Hi'areqo 
.'aca aa plenarngllU posiedzeniu Zarządu G#ówneqo 

Związku SODlopolfHecq Cllło •• klel 
w dzisiejs~ referacie nie mogę OCZYWi-1 jermego 281,4. Ten wzrost produkcji dóbr wy chodzi o wskaźnik l!lroduKcji Pl'zemysłowej 

ście poruszyć wszystkich aktUalnych zagad- twórczych odczuwamy także barlizo mocno na podstawowych dóbr konsumcyjnych? 
nieć gospodarczych doby obecnej. Chcę je- odcinku elektryfikacji wsi ~.eże~ je:zcz~ '!' 
dynie poruszyć te zagadnienia nasze' os 0- zeszłym roku w elektryfikacJl. głowme hml-
darki zwłaszcza 'W k' . J g P towały na!. względy produkCYJne, brak nam 

Ten wskaźnik przedstawia się mniej ko­
rz:f!;tnie niż wskaźnik dóbr wytwórczych dla­
tego miEldzy innymi, że rzeczą jasną jest że 
kaidy zdrowy rozwój przemysłu !Dusi odby­
wać się w ten sposób, że produkcja dóbr wy-

• ' za resle roltuctwa, które było przewodów czy transformatorów "o obe 
uwazam za zagadn" 'b d' - ' , . lenla naJ ar ZleJ węzła-- onie jesteśmy limitowani już nie tymi względa 
we. mi, bowiem przewodów mamy dość a trans-

W pierwszym rzędzie w obecnym momen- I formatorów prawie dość. ale przede wszyst-
pa"'dziernl'ku 19~'1 r. n e glo"'" l.tldnoś"" - -twórczych powibna. rosnąć szybciej, niż pro- ~ '* w n" . ,,. ........ 

dakcja dóbr konsumcyjnych, a. tym niemnie.f stlnku do analogicznego wsltażdlm przedwo­
w pa.~(lzierniku 194'1 r. wskaźnik podslawo- jennego. Zobaczmy teraz, jak się przedstawia 
wych dóbr konsumcyjnycb wielkiego i śred- sprawa poziomu produkcji na odcinku rol­
niego przemysłu w porówna.niu z produkcją nktwa, Jak wiadomo dane statystyczne !IOI­
przedwojenną wyniósł jaż 9'7,0, czyli ZE PRA nic~e. są ze zrozu.miałych ~zględ~w znacznie 
WIE OSIĄGNĄŁ POZIOM PRZEDWOJENNY mnIeJ dokładne l precyzYJne, niz dane sta-

cie, kiedy kończy się pierwszy k planu! kim względami finansowymi Powiedziałem, 
" trZYletniego, należy zdać sobie sprawę z po- że w październiku wskaźnik dóbr wy twór­
złomu, który osiągnęliśmy w odbudowi i czych w stosunku d~ przed wojny oSiągnął po 
fO'Zbudowie naszeJ' "osp'oda ki e'l ziom 144,4 ale nie należy zapominać, że ten 

.. r, a w szczego - . k t k d'b t· 
neści należy sobie zdać sprawę z poziomu, któ ZWl~ 'szony ,po o • o r. wy w?r?zych t~zebba. 
ry osiągneUś.n1y w db d " b . porownywac ze zuaczme zmmeJszoną oz ą 

• . • o u oWle 1 ~~z udowIe ludności w stosunku do okresu przedwojen-
. l t r ... d k' tystyczne przemysłowe. 

przY czym me u :ga wą p lWO~Cl, ze o on-I Jak wiadomo, dane statystyczne rolnicze 
P~Z~ysłu ~ jedneJ strony, rolnictwa z dru- nego. Jeżeli byśmy teraz chcieli ustalić wska 
gleJ st~ony, I wreszcie ze wzajemnego stosnn- Źl1ik któryb3' siQ opierał na porównaniu pro­
k? po.zlomow osiągniętych w przemyśle i 1'01- duk~ji przemysłowych d'óbr wytwórczych na 
D1ctwle. ł l drt ,. 1 l" b .. ed • 

Clio tega roku· pOZIom przedwoJenny pnekro- \" t d . d ... fak . maJą zawsze en encJe o pommeJszema -
CZl'. . . tycznych osiągnięć ze względu na to, że rol-

Jeżeli wziąć pod uwagę, tak jak to zrobiliś- ! nicy bardzo często ze względów podatkowyeh 
my w zakresie dóbr wytwórczych, że temu po ~ unikają podawania pełnej powierzchni, peł_ 
tokowi towarów konsumcyjnych przech~sta""1 nych zbiorów i pełnej wydajności. Jeżeli chodzi o przemYBł, to wskaźnik pro­

dukcji podstawowych przemYSłowych dóbr 
wynvórczych w rezultacie burzliwego rozwo­
ju, który miał miejsce w drugim -póŁroczu 
1947 r . już dziś bardzo powaźnie przekroczył 
poziom przedwojenny. 

Jeżeli weźmiemy średnie za 3 miesiące, 
mianowicie za czerwiec, lipiec i Sierpień. to 
ot rzymamy, jeżeli chodzi o podstawowe do­
bra wytwórcze w stosunku do okresu przed­
wojennego wskaźnik 128,2 we wrześniu ten 
wskaźnik wynosił już 137,4, w październiku 
144,4. 

Ten rozwój produkCji dóbJ;' wytwórczych 
i znaczne przekroczenie poziomu dóbr wy­
twórczych w stosunku do przed wojny, odczu 
warny nie tylko w takich dobrach wytwór­
czych, jak powiedzmy - węgiel, stal,maszy-
11] ,parowozy, wagony, ale i w takich do­
brach wytwórczych, które bezpośrednio inte­
r~5ują wieś. 

. Jeżeli zoba~zymy, jak się przedstawiało 
np. zużycie na wozów sztucznych w-1946-47 r_ 
VI stasunku do przed wojny, to otrżymujemy 
na"stępujące liczby: zużycie nawożów sztucz.­
nych azotowych w czystym składniku w kg 
na l ha użytków rOlnych stanowiło 245.3 proc 
w stosu~u do przed wojny, to otrzymujemy 
zobaczyć, jak się przedstawiała wartość pro 
dukcj: maszyn rolniczyclJ. w przeliczenip na 
1 ha użytków rolnych obecnie i w okresie 
przedwojennnym, to w r. 1946-47 ten wskaż­
nik wynosił w stosunku do okresu przedwo-

Cadogan potwjerdza 
autelltyczność noi~ 
brytYfl,skiej 
ukryte; przez 

Mikołajczyka 
NOWY JORK PAP. Dziennik "New 

York Times" donosi, że sir Alexander Cado­
'gan, stały przedstawiciel Wielkiej Brytanii w 
ONZ potwierdził autentycznośi noty brytyj­
lkiej, w:vstosowanej w roku 1944 do ministra 
spraw zagranicznych polskiego rządu emigra­
~nego. Jak dodaje "New York Times" sir 
Alexander Cadogan. który w swym czasie był 

g owę U OSCI po.s GeJ o ecme l pl'Z wOJ-
ną, to wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych 
na g.owę ludności w październiku 1947 r. w 
w stosunku do okresu przedwojennego wyno­
si 186,9. 

Jak się przedstawia teraz sprawa, jeżeli 

wia się z?acz?ie mniejsza i~?ść lu.dności: niżl Dlatego będę operował danymi statystycz­
przed w01llą I przeprowadzlc porowname w nymi ro11'l.iczymi, poprawionymi (w stronę 
skali wskaźnika dóbr konsumcyjnych wielkie 
go i średniego przemYSłu to wynosi on U5.5 w I (Cjąg dalszy na Btr. 2·eJJ • 

N(JJJ UJz6z" ~~tfll·OPÓUJ laSzlIst wskich 
----, ._" "'--# . -

ID 'le wojsko przeciw rob nik m 
Klasa I"oboin~cza Francji przeciwko rzqdowi drożyzn,.. głodu 

i realccj~. 600 tysięcy robol:ników francuskich sll'cdkuie 
PARYZ (T-e!epre5S) - Korespondent ścia do wladzy de Gaulle'a i zwalczenia I wiedział strajk generalny w wypadku, ·0 

Telepressu donosi, że Blum przygoto- komunizmu. kizie on w ślady Dala· ile kolejarze nie otrzymają 25-proeento 
wuje gwałtowną akcję antystrajkową. diera i Reyna:ud. wej pod,wyżki płac. 12 tysięcy nauczy­
a socjalistyczne i prawicowe pisma roz- L0NDYN (Obsł. wł.) - Z Paryża de cieli okręgu :paryskiego zaJXlwiada 
poczęły już propagandę przeciwko CGT. noszą, iż w dniu wczorajszym liczba ~trajk na dzi'eń 12 grudnia. 

K>OIl1l'unis,tyczna. !"Human~te", Ikomen- strajkujących na tereneie całej Fra.neji Policja usuwała w.:zoraj l pikietY ro-
tując tę pwpagall1dę pisze: "Nikczemny wzrosła do 600 tysięcy osób. Jednocześ botnicze, rozstawione naobło fabryki 
rząd usiłuje !>rzygotować drogę dla doj- Oiie donoszą, iż Związek Kolejarr;y zapo samochodów Citroen, znajdującej si~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~ pod ParyienL Dosrlo puy ~m ~ po-

R k d h t · k ' I k · h wainiejszych starć. e O r U n I o w p o S I C I PARYŻ PAP. 100 tysięcy pra-::owników . I Al Marsylii nadal strajkuje. Mimo całkowitego 
spokoju rząd w dalszym ciągu sprowadza po-

Wysokie przekroczenie produkcji przedwo·ienneJ· siłJq policji i żandarmedl. Oddziały żołnierzy 
li marokanskich do~onywują wyładowywan,ia 

KATOWICE (PAP). OSiągnięte we Wl'ześ-I-- 110 proc, stal surowa - 121 proc ł wy- dwóch statk6,~ w porcie. DostElPu n.a molo 
nlu rezultaty produkcji hutniczej zostały zna- roby walcowane - 110 proc. strzeg~ karabmy maszynowe. Skrzyme. z to-

. , . . W porównaniu z wrześniem br .hutnie ~aramJ _ są transpo!towane samochodamI chro-
czme przekroczone w pazdzlermku rb Stosu- 1s pod' 'l' 'dz"k d 1_ .Y monyml przez wOJsko. 

po cy mes' w paz lernl u pro U~CJę Zał t 'ł'k ' • k' H ,. ' 
nek produkcji w październiku rb. do średniej koksu o 4302 tony surówki o 5287 ton., stali ... ogIa _ s a u ~mery~ans lego " arry. ",o-
..... , . .., " sting. etory zawmął do portu marsy.i;sklego, 

mleSlęc~J produkcJI z roku 1938 wyra.zaJą s\lroweJ, o 2.949 ton oraz wyrobow walcowa- uchwaliła rezolu-::ję treści następującej: "Za­
następuJące syfry: ko~ - 1'78 proc, surówka nych o 3859 ton. bowi;p'llljemy się do poparcia marynarzy I ro­

b(}tników w Marsylii. My robotnicy amery15a6 
scvJesteśmy z wami, ludem Francji, w walce 

. Olbrzymie zyski trustów w U. S. A. ~~E!i~;~it~Ce:o:~~~ ~!!l~ !f:~~~ar!~~iepr~~ 
I We wtorek delegaCja m1:odzlezy ~Isyl· 

na skutek stałego obniżania zarobków łudzi pracy :~~~1tuj:~~ł:h U::~~~w~kó~CZ;iz~ys~~br~~~~ 
NOWY JORK (Obsł. wł.). W b. r_ oikjalnel westowancro kapitału. W poszczególnych ga- i wego~ zapoznając z.~branych z przebiegiem wy 

. ł . ch si' h dl ki b' , padkow w MarsylII- Delegacja została rów-
dane statystyczne za pierwsze 3 kwartały br. ę~1iQ przem:y u .1_ an u zys yły . Jeszcze ! nież pr~y jęta p;rzez ministra MoclJ.a, domaga-
wskazują , żc 375 największych korporacji a,- wlęks?e. W przemysie tekst~lny~ wYlUosły 0- ; jąc się o-bniżenia cen biletów tramwajowych 

. ne 25,5 proc. netto, w paplermczym - 24,5 i W Marsylii. 
merykańskieb Ill!ało w tym okresie zyski proc., w samochodowym 2U proc., w spożyw- ; Premier odmówił przyjęda delegacji. 
większe o 62 proc. od zysków r. 1946, przy czyCn 19 proc. Są to zys~i większe niż kie-
czym zyski netto wynosiły 16,5 proc. "od zaln- dykolwiek w dziejach USA. 'I' Zajścia we Wloszech 

R •• f I d • RZYM (PAP). Na tle prowokacji faszysto \'.! osole a a rozyzny w Ameryce skich i niezadowolenia mas robotniczych w II , p~udniowej :zęści prowi~cji. Puglie, doszło 

ftałym podsekretarzem stanu w brytyjskim mi NOWY JORK (l'clcprd s). - Detaliczne 
. _ ceny żywności w Stanach Zjednoczonych prze 

. Lnow do zamieszek. W mIeŚCie Barletta wy_ 
w. tym okrcSl(! '.\'zro5!y o 23 procent. Od SiCI i)- wiązały si,ę ostre starcia pomiędzy demon-
ma br .. ceny 27 podstawo~~ 9t'.t~kuł?w I sll'an~i a .pol~cją. W. Gran'lllina:. tll.U'l\ ó~ 
~zr3$tą..Ją s~stam.at.YCZIlłA • r moeent n\le- kosza'\Y pohcyjne. Polieja at! lWaa' ~-_ie 

nłsterstWle spraw zagra,nicznych powiedział, kroczyły o 40 proc. (.\Oziom z ez.ęrwea roku 
li pfZy~omjna sobie, ~ re~JOJi!al ~ Uo& _. ~ ,~~ gdy, ogólne· koszty utrz:vrnania sle~ wydoStać się z oblężonego gm. . 
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C W a y e I m 11 c o p S I e o ~póf.~!~~;; ~nt,~:;~~i~;' .. ~~~:::~=: 
Plenum Zarządu Glów ego lwęązku Samopomocy Chłopski e~ zał:ończylo obrady zon~~Ście zwiedzając Polskę zapozn~ją się I 

Ó l i l i darowanl'a resztówek. Polecono rówlllez or- naszym ruchem spółdzielczym. W dnIU 17 bm. 
WARSZAWA PAP. W wyniku dWUdnio-, spóldzielni spożywców oraz sp łdzie n ro n - przybędą do Łodzi. Podczas dwudniowego po-

wych obrad rozszerzone plenum Zarządu czo - handlowych ze spółdzielniami Samopo- ganom związku czuwanie nad wprowadzl:'niem bytu w naszym mieśCIe zwiedzą następujące 
Głównego ZSCH przyjęło szereg uchwał. mocy Chłopskiej, jak również organizowanie w życie dekretu o pomocy sąsiedzkiej oraz plac6wki "Społem": Okręgowy Oddział Spo-

Chłopi pOlscy zbyt drogo opłacili wolność I powiatowych związków Spółdzielni Samopo troskę o umożliwienie spółdzielniom nabycia żywczy i Rolniczy, Wytw6rnię Odzieży, ZlI!kł.a­
I nlepodległo§~, aby zamykać oczy na to, jak mocy Chłopskiej. ZSCH stoi na stanowisku po maszyn. Zebranie plenarne poleciło wreszcie dy Graficzne, Fabrykę Cukierków i inne, oraJ 
kapitał ameryJtań!lki I angielski zmierza do wołRn!a centralnej gospodarczej spółdzielni zarządom . wojewódzkim, powiatowym, gmin zakłady PSS. Zapoznają się również z przemy­
og1'aniczenia suwerenuości narod(J~: oraz dą, Samopomocy Chłopskiej oraz central branżo- nym I grom.adzkim ZSCH, oraz wszys~kil~ s~em państV!o:,",ym zwiedzając kilka fabryk 
:iy do wywołania zawieruchy wOJennej -j wych. członkom zWlązku oCzyszczenie zwlązltu i spoI łO.dzkl~h, m. mn; f~brykę. dawno Poznańskiego 
stwierdza rezolucja plenum. Chłopi, robotni- Plenum podkreśliło że każdy członek dzil'lczości wiejskiej z elementów mikolajczy IOJaz. zł6bck .znaJdulą~y SIę, Pkr.zy falbryce zor-

" . . ' , . k' gamzowany przez mm. Ople l Spo eczenj. 
cy, llltehgencl pracuJący chcą w po!wJu bu- ZSCH winien być członkiem spółdzielni SCH i kows Ich, . I w· t t ' t d l . ś·· 61 
d · 'edli O' l ' Izya a Jes a szym zacle memem wsp 

owac now~, spraWl. wą JCZyz~ę. . zwróciło uwagę na konieczność opracowywa- Ponadto przyjęto szereg uchwał organiza I pracy w ramach eksportu 1 importu przez sp6ł. 
Plenum wita akCJę w obrome pokOJU, nia przez zarządy wojewódzkie planu zagospo cyjnych, dzielczość. . prowadzoną przez obóz demokratyczny i ·w. _____________________________ ....... ________________ _ 

:~~~~~ó~~~~~~o~~e;~~:lI~ 9 J:~!~om~~~~;~~~ r n u r g o 3 e · r ; fl6 o I C )-1-
politykę Związku Radzieckiego. 300.000 ton _ I " 
zboża otrzymanego od Związku Radzieckiego, 
to dowód pokojowej, sąSiedzkiej pomocy oka 
mmeJ n!l5zemtl krajowi. Cza'5opi~mo .,Nowyj Mir" zamieszcza arty· męcz~llstwa. ko~unist6w, wyspy Lipa~yiski~ i I śmi erci pierwszych komunistów, Starano s.ię 

W sojuszu chłopsko _ robotniczym widzi- kul Erenburga w związku z rocznicą rewo lu- , ~o.ablt, OVld:o l Da.chau, Warszaw~kl Pawiak przedstawić komunistów jako wll!1lda16w, II. 

my rękoJ·m. ię naszeJ' siły i J' edności narodoweJ' cji, zaopatrzony w podtytuł "Nowy wiek". W I kaza~~ty Slguranzy 'II! Bukaresz.~le, fabryki przecież 30 la~ burżuazja burzyła wszystko co , 
artykule tym czy;tamy, między innymi: ,,30 lat Cavalil l Flossendorf, gory Bulgaru, Hercego- mogła J' t t f d d . 

- głosi dalsza uchwała, stwierdzając, że na- burżua'zja rozmaitych krajów poskramiała swe wi!ly i Węgier. Pisano niegdyś "złotą legen- '. e~ pos ęPd -:- d o pos ~p n: r~ ze Z1l1: 
czelnym zadaniem związku w obecnym ('tapie narody, Komuniści zapełniali więzieni.a, szli dę" _ opowieść o. m~eństwie pierwszych szczema, roga o Ją ra do om y a omoweJ. 
winno. być skoncentrowanie wysiłków nad pod kule i na szubienicę. Są w Europie mie j -, chrześcijan. Ileż wstrząsających 'ksiąg można W o:Jrresie pokojowym kapitaJiści niszczyli ma 
podniesieniem gospodarczym wsI. sca święte dla lu d7lkości , mie~ca wielkiego napisać o walce, o czynach, o bohaterskiej szyny, zrąbywali do pnia winnice, strzela,lI z 

Środkami do OSiągnięcia tego zadania są: _.nu . -, ....... -- armat do domów robotniczych vVi€dnia, burzy-

.... 'ni'''j. ", .. ,oń b,.n,.wy.h hodow'ów i S I b · I . k" t · t . li "b,tkJ hi,t"y,m, Hi",,,n" - w ~l, 

::~~::!~;::~~:~::::;::~~e~~~! , U a n e I e s I e I ~ n a s ę p c z y n I r o n u i ~:i!:r~~;:E?;~7:h P:~:;:~E 
poziomu i dochodowości drobnych i średnich O był si'" wczoraj w Londynie I guesa. Goyi, El Greco? Hiszpańscy komuniści 
gospodarstw oraz zapewnienia przemysłowi 'OIO! Francuscy partyzanci uratowali przed barba-
odpowiedniej ilości surowców roślinnych i LONDYN (obsł. wł.). W czwartek w godzi- dworzec, skąd wyjechali specjalnym pociągiem rzyńcami &karby Luwru. Komuniści to prawi 
zwierzęcych, jak również drogą planowej na ch południowych, odbył się w katedrze do siedzi1j>y rodowej Mountbattenów, gdzie I spadkob iercy kultury ludzknśd - spogląda­
organizacji rolnictwa w Polsce w ramach trzy wesiminsterskiej ślub następczyni tronu spędzą pierwsze poślubne tygodnie W przed- ją oni na świat, poczuwając e.ię do odpowie-
letniego planu gospO'darczego, księżniczki Elżbiety z porucznikiem Mount- dzień ślubu, w pałacu królewskim wydano dzialności za jego losy. 

Na realizację tego zadania winien się na- battenem. Porucznik Mountbatten' - z_pocho- galowe pry jęcie na cześć zaproszonych gości, 
30 lat temu inteligencja z nieufnością &PO-

stawić fachowy i społeczny aparat rolniczy dzenia Niemiec - nazywał się dawniej von którzy przybyli m. in. z szeregu pa6stw euro- . l 
glądała na komunistów. Od tego Cza5U wie e 

zwiazku. Battenberg - ober.nie otrzymał tytuł księcia pejskich oraz ze wszystkio::h' dominiów. k 
' . tk się zmieniło. Teraz z komunistami roczą ra-Współzawodnictwo pracy, zapoczą owane Edynburgu Na przyjęciu obecny był również ambasador 

j ł 'd zem naJ'wybitniejsi przedstawiciele nauki, lite-przez chłopów samopomocowców w wo. o z Slubu udzielił prymas kościoła anglikań- polski w Londynie Michałowski. 
kim i gdańskim, winno być podjęte przez skiego, arcybiSkup Canterbury Nal ślubie by- LONDYN (PAP) Kilku l'liebezpiec;mych u- ratury i sztuki. Ipteligencja 'lrozumiała, że ko-

• munizm - to kultura. Cały wartościowy na-
wszystkie ogniwa terenowe ruchu samopomo la obecna para królewska ,królowa - matka my słowo chorych zbiegło z zakładu psychia- d b k n f" t k' lat między-
C'y chłopskiej, a przede wszystkim przez 'l:a- oraz ponad 1.000 zaproszonych gości. Rząd tl'ycznego w Londynie, położonego w odleg- pra:,dę oro e I 07.0.1l ~ sz u \ t ch 
rudy gminne i gromadzkie oraz przez Sp6~ polski reprezentował ambasador Michalow- łości około 1.500 mtr. od katedry westmin- wOJ,e;l!~y:h. na zac.hwodZklteó'r~o :~~ekiir:~y Jar-
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. ski sterskiej. Policja przystapiła do energicznvch myshcleh 1 artysto, ~Y!. ę 

. -.- , , . t k 't r st li ~ I ę komunista-Winno ono stać się potężną dźwignią na . W drodze powrotnej z katedry no pa}acu poszukiwań wśród tłumów, oczekujących na twego SWla a api a Izmu. a. . 
drodze do przyspieszenia tempa rozwoju roI- królewskiego. młoda para była przedmiotem ulicach przybycia orszaku Ślubnego księżniczl mi: Paul Langevin, Jolliot Cune-Bal'bus.se, PI­
nictwa w Polsce i jednym z najpoważniej- gorących owacyj ze strony mieszkańców Lon- \ ki Elżbiety. / Ca550, Marguet, 4.r~n .. J. R. Bloch. R. ~l~ard, 
szych czynników do wygrania bitwy o pod- dynu. ' Chorzy 'l:biegll w stroju szpitalnym. PoU- I l\1. A. Nexo, Pablo Neruda. Prze:tW5ta14'JII. Slę 
niesienie zbiorów pod hasłem: "Za rok będzie Po krótkiej obecności na przyjęciu w Bu- cji udało się uj-ąć zbi('gó'l"' VI ókolic'y miasta \ b\Hi.u~1.ii Mat:Qse. A.nt~~ Ma<:lado,. Dre\ser, 
mY p~twem samo\\'Ystarcza.ln3-'m, &a dwa ckinham _ palace młodożeńcy udali się na d~ć odleglej od trasy orszaku ślubnego, I Charl!e Chaplm. Wszystko co z~rowe ,I na~raw 
lata będziemy eksportować produkty rolni- I dę wielkie w sztuce tych narodow ktoryml rzą 

cze". I_ t ,-Ił l dzi dziś jeszcze k rupi tal. kroczy nie z nim, lecz 
W zakresie spółdzielczości naj pilniejszym ryzys po. 1 yezn W i z nami. Rzekomi pa>trioci krzyczeli: "Kto idzie 

zadaniem w terenie jest połączenie wiejskich i za Międzynarodówką, ten zaprzedaje ojczyz-

Z 
. Wił • k - . nę"· A~E' gdX ~adszedł .d1:ień próby okazało s!ę, azu i. VJl;;ZKIi ~o n!arzy WIEDE~ PAP. Komitet Centralny Partii Ko ustawę, która przyniesie korzyści wielkim ban- ze m·CJona liscl to zdrajCy. Kto kochał FranCJę: 

munistycznej podał do wiadomości późnym Rom. Cele mustawy Jest sanacja banków I wy Charles Mallr ralS, czy kom\1njsta Gabriel Pens. 
wieczorem, że minister Altman złożył swoją właszC7.enie łudzi pracy. Kto walczy! za ojczyznę: marszałek Petain. -
dymisję prezydentowi republiki. W ten spo- WIEDEŃ PAP. Parlament austri acki uchwa czy wol ni strzelcy z zaJ~ladów Limo usine? 75 
sób koalicja rząd?wa pa~th ludowej,. so.cj,ali- lił w~zoraj na. burzliwym p~siedleniu, które tysi ęcy B h'tych, rozstrz~lany-ch i, zamęczon:'ch 
stycznej i. komu!llsty-::zneJ. przestała lstnwe.:: przeclągn.ęło Się do godz. L w nocy ustawę komunis tów, oto dzieje francuskiego ruchu o-

W dniach 6, '1 I 8 grudnia odbędzie się w 
Łothi, w sali świetlicGwej PZPB Nr 1 ogólno­
polSki zjazd Związku Zawodowego Robotni­
l(ó~' i Pracownil.ów Przemysłu Włókienni­

czego. w PÓlsce, 
Po złożeniu sprawozdl!.nia przez ustępu­

jący Zarząd i po referacie przedstawiclela 
Komisji Centralnej Zw. Zaw, oraz po sze­
rOkiej dyskusji przewiduje się wybory no­
wych władz związkowych. 

W trakcie obrad omówione zostaną róż­
ne aktualne zagadnienia jak np. spt:awa płac, 
opiekł socj&lnej itp" a obok tego kampania 
o wzrost wydajności pracy, zagadnienie roz­
WÓju ruchu wielowarsztatowców, walka o 
oszczędność, rola i zadania Rad Zakładowych I 
itd. 

Wszystkie te ważne zagadnienia spotykają I 
tlę z wielkim zainteresowaniem wśród naj· 
szerszych mas włókniarzy. Nic dziwnego, 
że masy te z zaciekawieniem czekają na wy- j 
niki zjazdu, 

PosłOWIe parU l komunJstycznej wYPowle-, o ochronie waluty. Podczas posledze1ll3 za- , . ' .. , 
dzieli się oslro przeciwko nowej ustawie wa- brał glos przedstawiciel komunistów w rządzic . poru. PrZYKład Stahngra.du podlll<Jsł. ducha. w 
lutowej, której c1ę-~ar spada przede wszystkim austriackim min. dr AHman, który oświadczył, . naIod ach Europy. O sile moralnej <''Ze5k.ich 
na ludzi pracy. Wiceprzewodniczący komuni- że rząd austriacki przeprowadza reformę walu komunistów opow i edział nam Foucik. Gdyby 
stycznej partii Austrii poseł Honner w prze- tową na r07kaz Stanó,~ Zjednoczonych. Dr nie było komunistów, nie byłoby wiel!' iej epo· 
inówieniu, wygłoszonym na wczorajszym po- Altman oświadczył: ,,nIe chcę być dłużej pei- partyzantów Jugosławii. Komuniśc i stali 
siedzeniu parlamentu określił noyvą ustawę ja członkiem, ~ządu, ~tóry słJu<:!la podob.~yclr roz na czele party7.antów Norwegii i Gre<:ji, Pol-
ko wyprawę zbójecką na kleszcn pracujących kaz6w 1 ktory sruzy obcym !Dtercsom . ski i Bllł9ar i i. Chill-cy komuniści walczyli od-

._------------------- - ważnie prz!' ciwko zaborcom japońskim. Komu­

W !Ioootę, dnia 22 listopada w kinie "B A Ł T Y K" (uL Narut()wicza 20) 

PREMIERA FILMU 'PRODUKCJI AMERYKA~SKIEJ 

niści wykauili, że nie ma lepszych patriot,ów, 
niż zwolennicy braterstwa i solidarności. 

Kapitalizm skazany jest na zagładę, ale ist­
nieje je&zcze on w kraju o wysokiej technice 
i małej kulturze, w .lcraju o krótkiej historii i 
krótkiej pamięd - w Stanach Zjednoczonych. 
Karpita lizm ten ciągle jeszc7e uda je obrotn~go 
kupca i dziarskirgó zawadiakę. Mało mu ru­

YSZY • 
I LU 

__ mowisk i majo krwi..." 
A. 

s i ę jak z rogu obrfitości. lodc7wały się ze wszys{'k'ch pa~zczegól-
- Celem okrążenia jest przede wszy- nycII o.(lc"nk6w i puy(któw. nowe. strasz­

stkim wzit'jCie do niewoli Leontiewa ne, rzuc::ljące śmierć i panikę działa. Ak­
!)amiota1jóe - Leontiew l11L1'si być WZ!oty cja ta była prawie jednoczesna. 7il'~·dwie 
do niewoli, żYWY lu,b martwy! - hlJcza- l1leld~llnki dotarły do sztabu i kwa tery 
ty Ze wszy,slkioh stron Drzc\\'ody polo- gł6wnej. o ukazanill sic dział l1a jednym 
\vych aDaratów telefonicznych. odci nku, a j::ż ja'kiś 110\YY odcinek fronru 

_ Wytężcie wszystkie siły na OUSlU- z .:nvi:!c1a.111j~ł, że. i taq~ 7acz~'la się gwał­
kanie Leontiewa - dągle i bez przenry' towna, l me. dflJ ą ca Się w zaden s~osób 

/ hzywały centralne władze \y\,\y ':lO i1 P o\~' s t r~ymac kan,rlilfld<l no\Ye ~~ .dzlała, 
'niemieC'kiel!:o. - Znaleźć Leol1tiew~ _ to Nazajutrz o G-C.1 rano .11 '''.,' (' C! z' '1 Jn ?y­
najważniejsze zadanie! Znaleźć i dostar- i~zwP;·~.wa.dzol1j .. w akCję na "'SZ,rstkl ~h. 
C 7.~ · ć żywegO do Berlina. Wsz1rscy wła- ~ J _ \\ J jątk::. 1 l)lach frontu. \' szel~le 
"Ii ~ 'll1i głowami odpowiadacie za życie prz~'p uszcz~l1Ia. d o't;Jy sły, ylanY.1 z.aml~­
I.contiewa! Za wszel'ką 'cenę rozkaz mu- rzema d,owodzh,~a I WY\VIC1du i1leml~ck!e 
si być wykonany i to jak najprt>/d'zej, bez go z~stały T;l01111eSzane. Q. znalez,lenlu 

Na froncie zawrzało. Na oddnek gen e-I w Ciągu zaled ",ie godziny kilka, his tery- żadnej zwł-oki! . LeontH~\~a. me rJaO<:;1;.ło być JUZ nawet mo-
. ., . t t h . k' 6 'i\~. gdyz Jedyną onen lacia co do ewentu-

rała Stange rzucono w1e:kszą Ilośc art y- CZ~l~ .wprots Iprzy,go owanyc IOZ az w I Gorączkowe rozkazy, w których naz- aTne.l;o mie isca jego p o Jn-:t u już nie :stnia-
lerii, czoł,gó'W i samolotów. Dowód~two s"OJeJ cen. ra 1. •• I wislko LeonUewa od'gOTw ało zasadnicze ła. bO\\'iem ze wszystkic11 odcink6

1
w le­

za<decY'dowało. nie zwracając uwa,gl .na WS~ystkle r~zikazy. brzl11;ały Jed!1o- I znaczenie, zll;petnie zdewri entowały do- ciały śmiercionośne języki płomienia wy 
ogromne trudności i koszta przedsięwzlę- mYŚlllle: ,,!'owll1no Sl~ zwblć :vszy~~ko, wód~two frontowe, które w nadwię'kszYJ11 rzucane przez nowe dzi ała. Prawi'e na 
c!a, okrążyć.od'ci.ne'k, z którego odezwałx aby Leon~ew. był w.z1ęty d~ l11ewoh! 'P?śp:echu przy,go~(,)wJ"vało się do okrą~ wszystkich odcinkach Niemców zmusza­
SIę ~owe d.zlała l za ws,zelka.. cenę ~OZ;bIC Okrąze~le p{)w1nno hyc. rozPo,częte ma ządanego odcmka. I. tu,. gdy 1?rawle no do ;vycofania się z P"'Zycji, W kwate­
to nl®eZ'Pleczne dla Nlemcow gmaz;do. od tyoh odcl~ków, . n~ te.remę k.tory·::h ws~ystko było gotmye l nIebeZpIeczny rze głowl1e'j i centrali wywiadu w BerIi­
W. tym wYP~dlktJ główne. d~w6dztwo przYI.m~zczalJ1~e ~na .1 ? uJe SIę .Le.o~t~e.w -, odCll1e'k mia~ za gOdZlllę .lub, <lw!e przejść nie Dan?wała naj'vyż~ Z:l p::n 'ka. Przede 
drZlałało. v.: ŚCIsłym :POroZU'111l~l1lU z ~ez- ozna~mlały d~leSląt'k1 rozkazow, JaKle .do l~.ecydowame ~o r~k nIen:llecklch, stało wszysfklm 7rlcJ1€r\Yo\\, ,~ " ie i panic zny 
!p(}średmnl1 władzami .centra,l'1 wywladulstawało dow~dztwo frontowe od SWOIchisIę co.ś na.prawa:e i1leOCZe'kIWane'go, Otóżl,vprost nastrój wycz!l'n' S;G \\' centr3ii 
niemieckiego. Pułkowl1lk Kraschke dóstal władz przełoz.onych. ROZlkazy te sypałY. :DraWIe na caleJ dl'lgości fronvu rantem wvwiad," 
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f~ O k U m e n t ~-y i ,-~. mowa b~.pokryda. 
, Premier z wkd ~rykl. 

Esbpada p. MHooła.j~ pnya:yJlik się a.ngi~lsld.ego przysłGwia, mom'lC. że "motY'ka o!lii .. cjalnoej formie w r. 1944 ze strony bryrt;yj- Ostatnio t. zw. arena międzynarodowa (jeśli 
lo ujawnienia doiąpnentlz poJity.cznegQ du.żę.j jest motyką", co mi.a.ło 02!D>acz.ać, iż przyrze- sJciej udzielone, j.a.kże może dzisi'ejszy roUlL'Śter I thDdzi o politykę) była widownią sl.\.1{cesów 
wagi, str:reżonego dotychczas "ZaZdrośnie 'Pmed cze.nia raz danego należy dotrzymywać, iż za- W. Brytani.,i prllechodzić nad ,tym aktem do PO-I przedstawiciel! Pol.g'ki. Znalazło to swój wyraz 
oczyma społeoeństwa w biurku "paru! preze- pew.n.ieniom raz złożonym należy być wiernym. rządku dz1erutego, lekcewa:z:yć go, a nawet na ostatni-::h posiedzeniach ONZ i Rady Bez-
sa". Dokument tlen, jak wiemy, t>recyzuje stoa- Sko·lO więc zapewnienie jI pl"7.yrzeczenie w swyan postępowaniem ~rzeczuć jego tre5ci? I'" .'. 
n(JWisko rządu brytyjakiego w sprąwle naszycll sprawioe polskich granic rz,achodnich zostało ~ B. D. pleczenstwa, gdzl.e nasi przedstawIciele, na 
granic zachodPjch i ipl"ZyZna.je nam prawo do . małym wprawdzie, odcinku wygrali walkę o 

~~r~~ni~~e~o~!~~:w:;r:ą:~!~ ~c;~: J U b i I Q U S Z Z a s łuz· o n e e. o p e d a e o g a) ~~~!k~~p~:ni:~~ ~~~:S~:~ity~;Z;~~k 6~: 
lecel'Lia ówczeosnego. premi·era Chur<:hilla, B ; lj n ]e, Jak to słuszrue ktoś "przyuwazył'. Mamy 
widnieje podpis Alek.sanpiu Cadogana. Jest to . cały szereg innych p' Izedstawicieli, którzy re-
;;:u:zeg6ł nie bez maczenJia: sir Cadogan jest 
bo' d d" dn' h'_ b .... b ł d W War.szawie odbył się 20 bm. ju- siły laury zagran1czne, wolał on powrócić do prezentują nasz !craj przy pomocy rąk i nóg. 

Wl€m o 1.15 ~.a. ~ """'.J"-A Y poprze - bileus.z 40-letniej pracy artYJStyczno-pedagogicz rodzimej Poliski, gdzie przez 20 lat świ~ił 
nio - stałym podsekretarzem stanu w bryŁyj- nej profesora Wacława Brze7Ji.ń'Skiego . Wśród tr,iumfy artystyczne na ~scenie Teatru Wielkie- Są to przewaź1Jlie pięściarze i piłkane. 
skim Min. Spraw Z.a'9rankznych - i w chwili ~piewakó:w i pedagogów muzycznych imię go w Warsz.awi€, Dzięki. pierws'Zorzędnym da- ,Znam się wprawdzie na sporcie tyle, '::0 

obecnej 'Pełni funkcje delegata W. Brytanii w Brzezińskiego jest 5zeroko znane. Znane i 00- nym wokalnym oraz subtelnej grze aktor5tkiej v.1ilk na gwiazdach, niemniej jednak śledząc z 
ONZ. . . dl nione jest ono również wśród miłośników mu- z,<ls!U!Żył na miano "pol'!lkiego Battistini'ego". "obowiązku dziennikax:skiego" wszystkie nasze 

Nie będtiemy się tu 'IJ1łjmować kweshą, a- zyki l śpiewu starszej gener.a.<:ji, którzy dobrze W roku 1926 Bree'zoiński usunął się ze sce- spotkania międzynarodowe, nabrałem przeko-
c:z:ego p. Miilmłajmyk u.ważał za właściwe pamiętają zasłużonego jubilata, jako doskona- ny i poświęcił ~yłącznie pracy pedagogkznej, 
ukrywać tak d1ugo rzeczony dokument przed lego śpiewaka i wykonawcę partii ba ryton<)- kształcąc całą plejadę ma.komitych dziś śpie- nan,ia, że coś u nas nie jest w porządku. Już 
świadomościq rządu i narodu polskięgo. P06tę- v.-ych. waczek i śpiewaków polskich. Do uczniów nie mówię o tym, że ciągl~ dostajemy lanie. 
Powaniem skrachowanerro "męża stanu" kiero- B d . ł P Is B" ki l' J C l ' l' J K' " ę ąc u{:Zmem s awnego w o ce swego rzezms ' -ego na ezą: erzy zap 1C 0, .an 1e- Chodzi o co innego. Dostać lanie to jeszcze nie' 
wały tu z.apewnie te same względy, które okre- d M' h ł K . k' J G d E M k' . czasu profesora śpie,,'U, W. Aleksan rowicza, pura, 1C a Ul%ew·1C 1, erzy aJ d, . o's- hańba, ale dlacz""o po każdym z nich gramy 
ślały całą jego taktykę polityczną w raJu, me Brzeziński pobierał nauki u legendarnego dziś sakowsk1, a wśród śpiewacze:k jego uczennica- ~" 
wyłączając finału w post~ci. hanie?nej uci,eczki. Brogi'6go, a następnie występował we włoskich mi są: Maryla Karwowska, Barbara Rudzka płaczliwą rolę po~rzywdzonych niewiniątek? 

A~e. sprawa . sensacy~o . d~k~me.ntu m.a. teatrach operowyoh, umany przez krytykę za oraz wicie innych. Do uczennic Brzezińs'kiego Dla -::zego każda prawie nasza przegrana, w in­
r6wmez as?;~t mny. M1mo, ze }UZ .w r. 1~44 I śpiewaka ,przed którym stała otworem św,ia- należy równ'ież jego. córka, Han.1{.a. Brzezińska, terpretacji naszych sprawozdawców sportowych 
rząd brytyjSKi zaa.1(cept?:wał, oflcJalme grc:mce towa kariera. Jednak Brzez!liskiego nie sku-l występująca dzi ś w jednym z te-atrów w Łodzi. jest "zasadniczo" wygrana? Dlaczego ciągle' 
~16ki na Odrze, p. Bevm probował kwestiono-
wać je, zarówno na konferencji m05kiewskiej mówimy "gdyby, .. " - "Żeby, gdyby to by w 
w marcu 'br., jak i w swych wystąpieniach par- piecu rosły grzyQy". Cóż robić nie słowa są 
lamentarnych, Ta wyraźna sprzeczność 'P0 - waŻlIle, lecz czyny. Gadaniną jeszcze nikt ni,:: 
między dav.>ną ?ecyzją rządu brytyjskiegD a 1 nie zwojował. Pies, który dużo szczeka, nigdy 
obecnym stanowiskiem p. Bevina, jako mini-
stra spraw z.a,gr.a.nicznych W. Brytani,i, mUGi nie gryzie. Cała jego siła tylko w pysku. 
budzić powaźne refleksje - i to nawet nieza- I dlatego właśnie nic sobie nie robimy z 

leżni~ od sprawy, której dotyczy. W s~r(~w~e sklenu PSS przy ut -rusl;!ńs~(~ e gadaniny osławionego Schumachera, którego 
Prawda, Attlee nie jest Churchillem, a Be- &~ J!lI . . ~. Amerykanie ostatnio predystynują na "premie 

vin - Edenem, na mięjsce dawnego rządu koa- W odpowiedzi na interpelację zamieszczo- zwłOCZnI? po uzyskall/u odpowledmego loka- l ra" tak zwany-:h "Zachodnich Niemiec". W ten 
lkyjnego ster władzy dzierżą dziś w Angl>ij ną w "Głosie Robotniczym" w sprawie braku lu, o ktory, zwłaszcza mogacy w pełni odpo-. . . . " 
labourzyści. Lecz zobowiązania międzyn.arodo- sklepu PSS przy ul. Tuszyt1skiej, na odcinku wiadać potrzebom, nie jest' tak łatwo. sposob S-;hum~cher defmltywme, przejdzIe l\a 
we nie ulegają przecież .anulowaniu wraz ze ,od Sanockiej do toru . kolejowego, Zarząd PSS jako instytucja służąca potrzebom sze stały amerykanski etat. Zasadniczą jego funk­
zmianą gabinetu ministerialnego. Rządy się PSS uznając w ' zasadzie słuszność uwagi, wy rokich mas, zawsze ma na oku zaspokojenie cją będzie pilnowanie interesów trustów ame 
zmieniają, ~ to w niektórych krajaJCh dość. CIł~- • 

l jaśnia: "Wydział planowania, w swoieh za- słusznych żądań konsumentów, równieź i w I rykanskich w Niemczech i dalsze obszczekiwa, sto, ale umowy i traldaty prawOl1lDCn e :wwar-
te- nie przesl-ają obowJqzywać i ze.coo'wują swó j mierzeniaoh na najbliższy czas, przewiduje poruszonej sprawie zajmuje odpowiednie, nie wszystkiego co nie jest a."1i niemieckie, ani 
walor w ciągu ółu'gicll. ok'l'esów hi.stOlrvcznych. otwarcie w tej okolicy sklepu, co nastąpi nie- zgocj.ne z interesem społecznym, stallowisko". amerykańskie. SAK. 
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na rządu powooowała automaty<:znie wygaś- 1"1 
uięcie przyjętych poprz~dni.o zobowiązań mię­
dzynarodowych, czyż warlo byłoby w oogóle 
pertraktować () zawa.rcie umów dwu- i wielo­
stronnych, czy warto byłoby kłaść pod nimi 

8 a ze n·a starcie ws ółza iel 
podpisy? 

Sam p. Bevin użył p1'Zecie~ w 6woim ez.aS'ie 
Rywali.~acja między Po Z. P. D. Nr. I P. Z. P. D .. Nr. 2 

, ',vy6cigu pracy mogła być wprowadzona w l 

9-:..iłteł1nh::y piszą 

Błędne kolo 
r zyn. l 

Stworzenie 7!!la.=i.e wyższej granicy pre- '2~">· 
. miowania, do 200 procent, dalo realne podsta- , 

Do Redakcji "Głosu Robotniczego". . 
Różni ludzie z różnych zakładów pracy po- . 

ll'Szają aktualne bolączki na łama<:h "Głosu, 
,l.obotniN:ego". lecz dotąd nikt nie poruszył l 

sprawrr Ubezpieczalni Społecznej na Widzs -, 
wie. c:lhci<uem zasięgnąć porady leklllI'Skjej, i 
wi ęc udałem się tam po god~inach pracy t. zn, ! 
po godzinie 16-ej. Nad okienkiem, gdzie wy­
d 3.ją numerki czytam następujące o9ło~zemt', 
"Numerki wydaje s.ię na ' pół godziny przerl 
ordymowa.niem lekarza". Okienko jest jednak 

wy pod rozpocz~e współzawodnktwa. ' 
Bo cóż więcej potrzeba, gdy jest ochota do 

',\f;:;półzawodnidwa i WoarunJr.:.i ku temu? t 
Jeśli już mowa o warunkach, to trzeba I 

: s twierdzić, że te znacznie poprawiły -iię w' 
l PZPD Nr I. Po pierw6ze - surowca jest pod 

I dostatkiem od ~ liostopada br., a po drugi e -
uległy znacznej poprawie sprawy bytowe ro-

J 
hotni1:ów, a W'łaśoiw;ie robol:niic - gdyż one 
s tanowią 80 procent załogi PZPD Nr I. W! 

! ZWillZku z poprawl\ systemu premiowania wzro­I sly zarobki robotnicz.e. Otwarty zo-st.ał wreszcie I 
- po długich swarach i z.adęŁ.ej walce - żło-

zamknięte. Dooijam się wreszcie i dostaję wy- ! .. . 
, .. '. Tylko do go"'- 16-eJ'" Poniew.aż Wtadyriawa f.1ade}sku 
J aSOleJlole. " ' <.Uo.. l . 21 

Tow. Edmund Piel,z(I !ó 
przystąpił do wyśdgu 

pra<:y 

bek fabry<:zny. Dziś robotnke PZPD Nr 1, T 
1: których niejedna jest młodą matk~, będą mo- C ]' _ ew. . Bron.isława Ciperling 

wykonala w mies. paż 
dzierniku br. 240 pro<:. 

w 60001tę pracuję tylko do godz. 14-ej wybra- wy conuJe O pr<lc. 
łem się więc tego dnia poraz wk.óry do Ubez- normy 
pieczalni. Oki~o znowu zamknięte. Znów 
się do'bijam. by na odmianę otrzymać tym ra- W po.czątk.ch listopada br. zebrali się ro-

gły st.anąć do w5pół'Za..wo{}n.idwa pracy be'!: tro- , . wp mska OtyJJQ 
ski o los dz~e.cka, pozostawionego opiece przy- oSląga 210 proc. normy 
padko~ych ludzi. normy 

zem odpowiedż: ,,Numerk~ wydaje się tylko botnicy PZP!) Nr 1 w Łodzi, towarzysze-człon- Jeszcze przed rozpoczęciem wspórnawodnic-
kow'e PPR l' PPS or'z bezp~rty}' ~; n' wl'~lką twa Państwowe Zakłady Przem"słu Dziewiar-do godz. U-ej". Sp rawdz .. am , który lekarz i o ' ~ u~, u ~ J 

,której godzinie dziś ordymuje. Czytam jasno naradę · skiego nr ln,ależały do przodujących w tej ga-
l wyraźnie: dr. Balińska od godz. 17-ej do 19. SzIo o sprawę szczególnej wagi, Q współz.a-' łęti prz€my!'.łu. We wrz€5niu br. przekroczyła 

Więc jak to rozu1'D!i,eć? Napis głosi, że n~- wodnictwe. V-Jszyscy wYPowi€dzieli -się :/j<l na- produkcja Zakładów plan państwowy n.a ten 
:nerki v.yda:je się na-pół godziny przed przYJ- tychmiastowym podjęciem współzawodnictwa, miesiąc o 18,3 procent. A nawet plan oddol­
Jdem lekarza, lekarz przychodzi o 17-ej, a a następnie za wciągnięciem do tej akcji in- ny, 0'Praoeowany przez personel techniczny Za­
mnie już o godzinie 15-ej mówią, że za późno. nych placówek pracy z branży dziewiarskiej. kładów, zastal przekroczony. W paż{\ziem;ku 
'\Nięc 1IaIpytuję: - Czy będę mógł przynaj- Trzeba shvierdzić, żoe w przemyśle dziewiar- hr. plan państwowy wykonano w 120 procen: 
mniej pocztą przesłać numer legioty.macji i w skim w ogóle sprewa po.djęcia \ wy&igu pracy tach. 
ten sposób za:pewnić sobie nUllIlerek i po.ra~ę dojrzała już od 15 paid'liiemika br. Data ta Nie jest więc przypadkdem, że PZOO Nr 1 
Jek~ą? fI jesz<::ze j€dna ważna rzecz: fny rue ma szczególne znaczenie, albowjem od dnia te- jako pierwsze z za.kładów dzie.w:iarski<:h podję· 
można inaczej jakoś i lepiej zorganizować go Dyrekcja Pr~emy6łu Im'Elwiarskiego, mając ty współ'Lawodnictwo . Za wczoeśnie jeszc7.e, by 
pracy w Ubezpieczami, by ludzie pracy nie nit względzie dobro robotnik.a. dziewiarski<:h okreśHć j690 osta1€czne rozmiary, czy wymie-
musie1i tradć tam tyle drogocemlego czasu? fabryk i wzrost produkcji, ruit.a.nowila nowe, miać jego bohllterów. 

Stały Czytelm'k. góme gIanice premiowa:B.ia, dzięki którym 'idea Jednak są pewne dane z biura pła.cy, oraz 
~- ~~ ______ ~w~= __ ~_~. ____ ~~~~~~~~~~--~------~------------------~---------------.----------~-----------------
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z rozmów, przoeprowadzonych z majstrami sa­
lowymi, które pozwalajl\ na peWiIle wvróżnie­
nie szczególnie pracowitych i dzielnych robet­
nic. W ich szeregu winny się znaJ.&żć robot­
ni<:-e, zatrudnione na szwalni: tow. tow. vV!ady­
sława Madej'Ska i Otylia Cz.aplińoska (obie z 
PPR), każda z nioh wykonała w ubiegłym mie­
siącu po 210 procent normy; kol. Genowefa 
Kowalczyk, członkini ZWM, która na itrajalni 
gdzie jest zatrudniona, wykonała 193 procent 
no rmy i to,w. Honorata Fliegel ' (PPS) - jedna 
t najlepszych rebctnic na wykończalni , d7Je­
wiarz tow. Edmund Pietrzak (PPS), oraz ob. Bro . 
nishlwa Ciperlingowa, zatrudniona na szwalni, 
która w paździeroiku wykonała 240 pro~ent 
normy. 

Uwaga, s'Zw.acZ]P . z PZPn Nr 2!, Tow. Madej­
ska. która już .37 lat pracuje w swym '<Iawo­
dme i którą niewątpliwie niejedna z Was zna, 
bo przez wiele lat pracowała w Vval5zej fablY-
00, wzywa Was do pcdjęc:ia wsp6łzawodnlc­
twa. 

Praw'<lopodobnie na wezwanie tow. Madej­
skjej odpowiedzą nie tylko szwaczki z PZPD 
Nr 2, a wszystkie wydziały produkcji; tra -
jak przypadkowo dowiedzieliśmy się - ' Za.1{!a· 
dy Nr 2 przygotowują 6ię po cichu do podję­
cia wspóttawodnictwa i :nie wiele brakow 1l0, 
aby inicjatywa wsp<'>l'Za wodni c twa pra~y wy· 

Towarzvszu Redaktorze. I otóż speakierka, zapowiadając :r;nanłl po-I niu w obawie przed sądem weryfikacyjnym szła z PZPD. Nr, 2. Ale jesz<:ze . nic ~tra· 

Jestem· stałą czytelniczką Waszego pisma, wszechnie "Humoreskę" czeskiego kompozy-\ uciekła za granicę, gdzie przebywa do dziś con.ego. W~ększ~ zao;lu~ą . jest ZW1:'Cl,}~ :WO .w 
i dlatego pragnę poruszyć na jego łamach ak" ó' . d' k' " I WySClgU, nlZ plerW5zenstwo w m:CJ,ł~V"'le, tora Dworz -a, pOWledz1ała: "Kt z z pan- ma. Fa t ten Jes~ powszecl2..rue WIadomy. czyli: "ten się śmieje najlepiej, kto się oś1. atni 
sprawę pewnej audycji radiowej. stwa nie pamięta czarującego głosu "słowi- Dlatego w ramach tak uroczystej audycji ra-, śmi~je". fik.) 

kie ':a~::: !~':~ęo,,~~~o~~i~r~~~!~e ~~~ klf Warszawy" - Lucyny Szczepańskiej, któ- czej llie należało umieszczać jej nazwiska, 1II1!11!!11111HHilHlIIIIIIIIII!!llO!IIIII!lHIIIIIIIIIIIIIHII!lIIIIIIHIIIIIII!WllillllllllRlIllIIIIII!I!IIIIIIl 
lodie narodów słowiańskich" w ramach Fe- ra z takim wdziękiem przed wojną odtwarza- które mimo przedwojennych jej sukces6w, I 
stivalu Muzyki Słowiańskiej. Audycja ta by la tę melodię?"· dziś należy do źle zapisanych w naszej pa- Tli!!! L ' 
la bardzo dobrze opracowana zarówno pod . Nie wolno autor~wi tekstu nie wiedzie~: :nię~i. C~y nie · m?ż!l~ .było wobec_.~~gO w I III Ił! U EJ n a 
względem litel'ackir:n, jak i muz~cznym. Z Je- ze Lu.cyna. Szczepanska . w czasoe o.kupacJIl mn) sJ:)OioQO -.apowlectzlec "HumoreSkI.. I S 
dnym, moim zdaruem bareko istotnym wy-l wsłaWIła Slę W WarszaWle występanll w 10- Stała Czytelniczka l ~ .. mE,=~i1l~~~~~~~~~~~ 
jątkiena... kalach "Nur fur Deutsche" i że po wyzwole-. ~Ienia Z. ~HIlIilHHllnIlłUI!lIllIlUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHlltuIlłBIIIU1IIJIlHIIIH!UUIUIłIlllBllJlłlMlll 
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,{ J~t nioedziela - 16-g0. Ulicą Piotrkowską 
~ągme od Placu Wolności ma'skaradowy po­
Chód '- to studenci łódzcy rozpoczynają tak 
na wesoło ,,.Międzynarodowy Tydziell Studen­
tów". 

Na czele kioczą kóledzy, przebrani w streje 

" e (I 

I 
cienie akademickich stołówek 

Tymcz.a-sem do sali napływa coraz więc'.lj Na sali wre. StoI. zapełniły Slę już do ost:lt-
ko.legów. Przed okienkiem "wydającym" riięgo miejsca, a z ulicy nalpływają ciągle Je-
utworzył się imponujący ogonek, bardzo zre- szcze lilowi. • 
sztą wzorowy i spokojny. Koleżanki wyrzekły Jesteśmy już we drzwiach. gdy od strony 
się tu prawa pierwszeństwa i stoją kamie za bufetu rozlega się donośny (przez pa?lerową ' 

tubę) - głos kolegi Pelca: "Kolego - jeśli 
plecami dragonów-koleg6w. Każdy tu sotne zjadłeś nie konferuj, a ty, koleżanko - nie I 

lima sle zbliża 
• 

6tudenckie z czasów króla Cwieczka za nimi 
,61M1ie potężne gęsie pióro - znak Br~tniej Pc­
mo.cy Studentów U. t., potem gęsiego sznUr 
kolegów z gęsie mi piórkami przy czapkach. li 

potem cała wesełił "ferajna". Zgrom-:ldzeni nłl 
chodnikach przechodnie witają posz::z€oólne 
gruP.y wybuch,ami radości i rzęsistymi okla<s­
kam'!. Między nimi zbierają swoje żniwo ko­
ledzy-"kwestarze". 

sam usługuje - każdy ma równe prawa. r6- plotkuj, ą UGtąp miejsca drugiemu ... " Snać n:e ~ 
WIlle "po}cje". Rudko się też zdarza, aby ktoś pierwszy to już raz - wezwanie {;kutkuje na-I 
poszedł do okien'k,a bez sakramentalnego: Pro tychmiast: przy stolikach następuje zmiana de-) 
szę' palili, proszę taką męską porcję. Nierzadko koracji. Tak spokojnie, uprzejmie, a pro;~.) -
t~ż o "męską" upominają się i koleżanki. - tak, ,jak ze swymi, u siebie... A. Szron pokryl uL ce j dacl / LocU1. 
~----~--~~--~~~--~------~~~~~~~~~--~~~~~~----------------~~~.~----- .- ~-------

Trmc~ czoło pochodu doszło już do i 
",Gę,slaka. Tu po obu stronacll ulicy czekają 
kOledzy-"głodómory", co to już 00 godziny cre­
kają na otwarcie kuchru. Ol Oni nawet goto­
wiDy jcić obiad razem ze śniadaniem. Na po­
chód? .Oni? Nie ma mowy - bo już poczuli 
dolatuJą~e z kuchni zapachy) i już tylko jed­
nym okiem patrzą na pochód, drugim !E'rkClją 
na drzwi - żeby ktoś pierwszy nie wszedł... 

ealna droga do lepszych zarobków i dobrObytu 
Dolny Sląsk górniczy w sZfankach Plspó'za odnictwa 

Zmiarkowali ich 61lać ko.ledzy z Polite(h­
niki, . bo mijając "Gęsiak" Uiczęli !'zka!ildnie 
gęgać, kląskać, mlaskać - a na tle teqo a]{<'lm­
paniamentu któryś z nich wykrzykiwał - .. Gę, 
gę - a do żarcia I Gę-gę - a do koryta I" ... 

* - Z tym "zarciem" u na-s ostatnio nie ie~t 
tak źle - opowiada przychwycony WłaŚnie w 
"Gęsiaku" ,kierownik akademickich stołówek, 
kol. Wyrożębskl. - Do września bieżącego !O­

ku to było licho. Miesięc=a karta na obiady 
kosztowała 150 złotych. Oczywiście, ża te pie­
niądze nie mogło być nic nadzwyczajnego, ale 
od nowego roku, tzn. od paź~iernika, Mici-I 
sterstwo Oświaty zwjększyło dotację do '2 m:­
lionów złotych, z drugiej z.aś strony podn[~sio­
nft została cena za k.arty obiadowe do 1 500 zł 
miesięcmie. To dało nam możliwości podJ!:e- . 
sienia jakości potraw. Na razie musimy się 'la­
dawalać sloganem - "dobre, ale mało" - ma­
my jednak nad1lieję, że z każdym miesi'qcem 
będ2Jie lepiej. Szczerze mówiąc, to głodu już 
teraz żaden student czy to z miasta, czy z burs 
nie ma - bo chieba np. może jeść, ile chcę. 
Sniada.nia też nie są złe - 2 sznytki chleba I 
z marmeladą i bułka (za 8 zł) z masłem lub 6e­
rem szwajcarskim - podobnie kolacja. 

- Ilu słuchaczy korzysta ze stołówu aka- • 
demi<:ki~h? 

sytuację na freiIlcie górniczym kopa.ln.i Dv,ne­
go Sląska. Sytuację tę można scharaiktez:yzo­
wać w kilku słowach : górniczy Dolny Slqsk 
wystartował już na odcinku wyścigu pracy. 

Wyniki dotychczasowe - to 27 już za­
wartych umów współzawodnictwa! 888 współ­
zawodniczących między sobą czołowych przo­
downików pracy w sze,regach tej akcji, wezwa­
nia do współzawodnictwa, rzucane prz.ez po­
szczególnych górników pod adresem robotni­
ków-włókniarzy. A tm.,o-sfera , stwonon:i przez 
Pstrowskiego. Fry-sztackiego i Tila, znalazła 
zrozumienie na Dolnym Sląsku, który dorzu­
ca do niej chęć wciągnięcia do akcji współza­
wodnictwa wszystkich robotników z Innych 
dziedzin pracy. Ten moment cechuje wypo­
wiedzi górników w prywatnych rozmowach, 
prowadzonych na te tematy. 

Górnicy Dolnego Sląska - to potężna ar­
mia pracy. W ramach Zjednoczenia Przemysłu 

l 
Węglowego na Dolnym Sląsku pracuje 26.342 
ludzi. Kopalń je-st 1, a koksowni 4. Bo trze­
b." wied7.ieĆ, że na Dolnym Sląsku wydóbywa 
się wysoce koksujqcy węgiel, częściowo zuży-
wany w fOI'JlJie;węgla, a częściow() pnerahlany 
na kokos, benzol, smołę- siarczan amonu. gaz 
świetlny, naftalinę i inne węglopochodne. 

- Ponad 1500. z tego 50 procent z ulgo­
wych - tzn .. że za calodzieame utrzymanie 
płaci 1.500 zł miesięcznie. Prócz tego oczywi-

Kopalnia "Nowa Ruda" na Do In» m Śląsku 

Kopalnie dolnośląskie - to w większości 
wypadków nie. tylko kopalnia. ab kombin'ity 
pokrewnych produkcji. Kilka liC'zh ilustruje 
mię Dolnego Sląska w wydo'byciu węgla w 
skali krajowej. Wydobyci!! węgla w ramach 
Zjednoczenia na głowę wyr.o-si 700 kg dzien­
nie. Rekord pod tym względem bije kopalnia 
.. Mieszko". gdzie wydobycie n-a głowę sięga 
812 k g dziennie. 

\ kie Bratnia Pomoc dy>sponuje pewną ilośd4 
bezpłatnych obiadów, zaofiarowanych Drzez 
instytucje. 1 te przeznacza się dla najbiedniej­
szych!. .. 

- Czy "Cęs.iak" to jedyna wasza stołów­
ka? 

- E, niel "Gęsi ak" Jest naJbard1liej znany, 
jako że w centrum miasta, ale prócz tego mamy 
jeszcze 3, a być może u~a nam się uruchomić 
wkrótce jeszcze jedną. 

W tych dniaoh ocby,ła się w Wałbl'Zychu 
narada, zwołana przez Z.Z.G. i poświęcona 
sprawom współzawodnictwa pracy na terenie 
Dolno-Sląskiego Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego. 

Zagadnienie współzawodnictwa z każdym 
dniem staje się coraz bliŻ5z.e rzeszom górni­
ków doLnośląskich, dowodem c:zego lią rOsnące 
z dnia na dzień szeregi współzawodniczących 
z s.obą g6rn.ików, zespo.lów robotn:-::zych oraz 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery \ Blaszczyk (143 proc.) Helena Wiśniew-. 
sirony) najlepsze wyniki uzyskała Józc- \ ska (142 proc.) i Aniela Majewska (HO 
fa. Boczkowska. (139,2proc.). Na trzech l proc.), a w tkalni (czwórki): Maria Klim 
stronach pierwsze miejsce zajęła Józe- czak (198 proc.) ł Kazimierz Sobczak 
fa Bursa (140,9 proc.). W tkalni (sz6sł (167 proc.). 
l1;i) uzyskał Stefan Malski 122,2 proc., W PZPB Nr 9 w przędzalni (trzy 
a Aniela Zachariasz 124 proc. Na "czwór ' strony) wyróżniły się: Krystyna Ludwi­
kach" czołowe miejsca uzyskały: Hele- czak i Helena Rozalska (po 165,2 prac.), I 

na Płachta (158,~ proc.). Janina Ziółkow a w tkalni ("szóstki"): Apolonia Lcś­
ska (142,8 proc.) i Jadwiga Paradzińska niewicz (137,8 proc.) i Regina Kurczew­
(140,4 proc.). ska (134,8 proc.). Na "czwórkach" na-

W PZPB Nr 3 uzyskały na czterech dal przodujl\: Bernard Motylewski 
!.rosnach: Maria Grzelak 187 proc., 163,9 proc.), Władysława Frych (160,J 
Konworzycka Zofia (179 proc.) i Geno- proc.) i Feliksa Pakulska (157 proc.). 
wefa Zwolińska 172 proc. Trzamslta Ma W PZPB Nr 16 (obsługa czterech 
ria. (na "ósemce") wykonała swe zada stron) pierwsze miejsca zajęły: Włady­
nie dzienne w 188 proc.' sława Kotecka (161 proc.), Helena Ka-

W PZPB Nr 6, w Jlrzędz~lnł (750 czmarek (156 proc.), j Władysława Boń­
wrzecion) najlepsze rezultaty osiągnęły: kowska (150 proc.). 
~{rystyna Skępska (144,2 proc.), Irena W PZPB Nr 17 w tkalni ("czwórki") 
Dubel (143,6 proc.) i Teresa Białkow- pierwsze miejsce ujął Kazimierz Bu· 
ska (143,4 proc.). czer (143 proc.), a drugie l\laria Kazi-

W tkalni na "szóstkach" pierwsze mierczak (140,9 proc.). W przędzalnI 
miejsce zajął Stefan Dybała (160,2 proc.) (696 Wrzecion) osiągnęła Mar1a ŁacwIJc' 
a drugie Aniela Dręzkiewicz (156,4 proc) 159 proc., a Genowefa Smulik 155 proc. 
Na "czwórkach" przodujące miejsca :w PZPB w Pabianicach uzyskała 
zdobyły: Maria Rajska (156,4 proc.) i Wacława Borowska na sześciu krosnach 
Stanisława Andrzejczak (150,7 proc.). 169,3 proc., a Genowefa Poczta (na 

We współzawodnictwie z~społowym "czwórce") 150,3 proc. 
wyprzedził majster Grzelak (142,6 proc.) W PZPB w Zgierzu w 'przędzalni: 
Bogdańskiego (138,4 proc.). wyrózniły się: Franciszka Karczyńska 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 (165,6 proc.) Maria Kurzańska (163.f1 
wrzecion) uzyskała Kornelia Nowak proc.) I Aniela Bączek 140 proc. 
163,2 proc., a Maria Woźniak 16~,4 proc. W przędzalni cienkiej wyróżniły si~ 
W tkalni ( .. czwórki") pierwsze miejsca Zofia c Zaręba (149,2 proc.), Maria Bla· 
zajęły: Kazimiera Gawryszczak (160,2 chowska (148,1 proc.) i Stefania Ka· 
proc.) i Stansława Piotrowska (156 p!,oc.) . mińska (148,1 proc.), a w przędzalni 

W PZPB Nr 8 wśród prządek obsłu-I odpadkowej: Ignacy Nowacki (185 proc.) 
gujących 920 wrzecion wyróżniły się: Zo II' Józef Nowak (167.5 proc.) i Antoni My­
fia Adamuslak (143 proc.), Kazimiera szkowski (162,5 proc.). 

kopalń. Zastępca dyrektor.a naczelnego Zjed­
nocz.enia Dolno-Sląskiego Przemysłu Węgla-· 
wego - tow. Warowny, górnik i były robot­
ni:k, stwierdza, że osta,tnio akcja współzawod­
nictwa na Dolnym Sląsku objęła szerokie rze­
sze górników. Szereg czołowych rekordzistów 
pracy górniczej ostatnio za pośredniclwe:n ,.Glo 
su Robotniczego" wezwał do wspó łt/;awo d nic­
twa indywidualnego włókniarzy łód'Lkich. 

Przodujący górni,k ko.palni "Wiktoria" - ­
Bolesław Zaczek, wyrabiający 198 procent 
normy, w roz.mowie ze specjalnym wy­
słannikiem n-aszego pisma, prosząc o przeka­
zanie swego wezwania do współzawodnictwa 
włókniarzom łód?kim, z naóskiem podkreślii. 
iie - prócz wzmocnielj.ia produkcj~ oraz ogól· 
nego stanu posiaduia - wspólro;)Vodnictwo .:... 
to jednocześnie realna droga do uzyskania 
wyższego zarobku, do podniesieuia dobrobytu 
własnego, a także I dobrobytu ogółu robotni-
ków. ' . 

G6rnik-rekordzi-sta został poparty przez ~!ll­
nych, l'icZlllych, przodujących towarzyszy pra· 
cy, na cz.ele z weteranem pracy, 59-letnim g6r- , 
nikiem Brzezinką, BJ'Żezińskim, Antlichem i in­
nymi. Istotnie - o podnie-sieniu Uirobków w I 

związku Z czyll!Ilym udziałem w akcji współza­
w()dnktwa świadczą ostatnie wypłaty przodu­
jących rekordzistów. Rębacz-rekordzista z ko­
pal:Ą oINowa Ruda" - Antl1ch, który wydobył 
dwie z górą normy dzienne węgla (dokładnie 
228,5 procent), zarobił w ostatnim miesiącu 
40.824 złote. Zarobek przodowników pracy 
górników z przodującej kopalni Zjednoczenia 
"Chrobry" - Plorczaka i JaTzębowskiego wy­
nosi ponad 21 _tysięcy złotych miesięcznie. 

Podczas narady wypowiadało się wielu gór­
ników, wśród !których nie brakło przodujących 
rekordzist6w, wyrabiających .od 198 do 316 
procent normy. Wszyscy WYPOWiadają­
cy się górnicy jednomyślnie stwierdzili, że ak­
cja współzawodnictwa opiera się nie o fizy cz­
no-mięśniowe zwiększenie wysiłku robotnika, 
lecz głównie o ulepszenie organizacji pracy, 
jej metod, oraz samego stosunku do pracy. 

Szereg przodujących górników dolnośląskich 
słusznie podkreślilo znaczenie współzaw0111ic­
twa na różnych odcinkach przemysłu między 
sobą, widząc w tym realizację solidarnoś;:i ro­
botniczeJ w walce o dobro całej klasy robotni­
c-zej. - "O ile wydobędę więcej węgla - po­
wiedział w rozmowie z naszym wyslan:tikiem 
rekordzista-rębacz tow. Sierny - to przez to 
zobowiązuję włó]rnl.arza dać więcej :k.3.niny, 
l'Ietalowca - Więcej maszyn. Zobowią:mję go 
do tak~ej samej troski o swoją rodzinę, Jaką 
wykazuję ja sam, podnosząc wydajność swojej 
pracy, a przez to - i swój zarobek. Gdy bę­
dziemy wszySJ::y ws,półzawcdniczyć międ3y ·1'0-

bą - wszy&cy będziemy syci, a Panstwo n:e 
będzie potrzebowało oszczędzać i liczyć na po­
życzki". 

Przytoczyliśmy fragm.enty z narady gómi­
. fJw dolnośląskich, alby zo~razować obecną 

BOLESŁA W ŻACZEK, rekordzista-górnik 

Przodującą kOIMlnią VI okresie ostatnich 
trzęch miesięcy jest kopalnia "Bole-sław Chro­
bry". Kopaima ta otrzymała honorowy sztan· 
dar pracy, wykonując plan w 102,2.'i proc. 

Godny podkreślenia jest wysiłek g6rnik6w 
doLnośląskich, startujących obecnie dQ wyści­
gu pracy. Większość z tych górniików - to re­
patrianci z Francjoi, mający poza sobą dośw;.'ld­
c-zenie, wyniesione z kopalIi francus~ich. Ale 
są przyz.wyczajeni do niskich pokładów No! d, 
czy Pas de Calais. Nie przerażają kh jed 
nak ciężk ie warunkI geologiczne kopalń Dol­
nego Sląska. Napotykając często na kam.enne 
przegrody - przędzierają się przez nie z upo­
rem, dokopując się nowych pokladów węgla. 

Donośnie wolą \ l zdecydowaniem brzmi re­
zolucja, powzi ęta przez górników dolnośl't<;kich 
na naradzie w Wałbrzychu i wysłana na ,ęce 
Generalnego Dyrektora CZPW - Topolskiego, 
oraz Głównego Przewodniczącego CZZG 
tow. Szczęśniaka: "Górnicy kopalń Wałbrzycha 
i Nowej Rudy - głosi rezolucja - ;>ost30a­
wiają wziąć jak najszerszy i Ilajlicz:tiejszy 
udział we współZ<lwodnictwle pracy, zchjqc 
sobie sprawę, że wiedzie ono klasę pracu j ącą 
do dobrobytu i szybkiej odbudowy. Przvrze­
kamy, że wysiłkiem mięśni i mózgów na's~yrh 
wzmocnimy gmach naszej wielkiej, szczęśl !wej 
i niepodleglej Polski Demokratycznej. Prz\1" ze· 
czenie ~aoSze składamy Wam, abyście zap'3\\' 
nili Rząd, że górniH Wałbrzycha prz~·c~vn . ą 
się do realizacji planu trzyletniego w t~rrn ' n i ~ 
wcześniejszym, niż to jest przewidziane)) . 

FJW 
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Związku Samopomocy Chłopsk.ej - zapeWlł~ rozwie 'roln ctW2, dobrobytu i kultury wsi polsk~ei 

.a'szq Clą" przeDJóU/'enia /IIIn;sdra PrzenJłlslr.I i "ondlu to~. Hilarego Vinca 
(Ciąg dalszy ze sir. 1-eJ) ,.,d sierpnia 1947 r. do 31 lipca [948 r., to we- i jakby iI).ac2ej mogla wyglądać nasza gospo-

lWięk$zenia) na podstawi d h Gł6 dług naszych obecnych przewidywań będzie- deIka narodowa, a w sz<:zególności_ rolnictwo 
Urzędu Pomiar6w Kra'u e anyc wnego my musie~i wydać na import żywno.śc! z zagr~~ gdyby za .te miliony dolalów nie trzeba było 

J . I nICY, a WięC przede wszystkim na Import zboz kupować zyta, p~zenicy. CI" smalcu,. a moz.'" 
Weźmy ten sam wskaźnik, którym )pero- i ~luszczów, sumę znacznie przewyższającą sk) było kupować traklory. ma$zyny rolnicze, do­

waliśmy w przemyśle mianowicie wskaźnik nl/lionów dola.r6w. Można sobie zdać sprawę, datkowe ilości nawoz6w, separatory dla mle­
produkcji na głowę l~dności w porównag,iu' jaki to jest ciężar dla gospodarki narodowej. czarń lId. 

do przedwojny. Jeżeli chodzi o wskaźnik w 

Tempo rozwo ~u roln.ictwa mUSimy prz 4:spieszyć . zakresiezb6ż, to mamy następujące liczby: 
netto zbóż w tym roku w stosunku do przed 
wojny na głowę ludności wypada '72,6 proc. . WN!OSKI: jasnq jest rzeczą, że nasz prze-I Jeżeli chodzi o zagadnienie podstawowej 
Wprawdzie trzeba sobie zdać sprawę z tego mysł musi się rozwijać szybci~j, niż rOZWIja sfę produkcji - produkcji ziemiopłodów, to - jak 
że ten rok był wyjątkowo niepomyślny z~ rolnictwo, J jasną jest rzeczq, że wewnątrz prze wiadomo - w swoich elementach planowych 
względu na nieurodzaj, ale gdyby nawet zro- mysłu produkcja dóbr wytw6rczych musI się rozpada się ona na dwa czynniki: na zagad­
bić poprawkę, wynikpjącą z pomyślności tego rozw,ijać szybciej, niż produkcja dM-· konsum- nienie opszaru zasiew6w powierzcll11i użytków 
roku i przyjąć rok normalny to w tym roku cyjnych, bo na tym polega uprzemysłowienie. rolnych 1 ńa zagadnienie wydajności z hektara. 

Ale 2byt wielka dysproporcja między tempe'm Jeżeli chodzi o powierzchnię użytków roI· 
w~kaznik produkcji zbóż netto na głowę lud rozwoju przemysłu, a tempem rozwoju rolnic- nych, to w tym roku, w porównaniu do tere­
ności wypadłby w granicach około 80 proc. twa musi być w najbliższym ok'esie - jeżeli nów ujętych pod powierzchnię użytków rol­

Jeżeli chodzi o produkcję mleka, to ten nie. chcemy ffi'i~~ pow~żnych ~omplikacji,. hil- l nych w obecnych granicach Polski przed woj­
wskaźnik układa się w ten sposób, że prG- mUjąc'y~h rozw?j. całej nSatsz~j tgosPodadr~1 -:- ną. osiągamy poziom 87,7 proc. Uwzqlędniając 
dukcja mleka mleka ł l d ,. powaznIe zmUle/szona. aJe u zaga Ulenie brak siły pociągowej, zrujnowa:'!0 gospoda;-

, . na g owę u no~cl w I przyŚpie.>zenia tempe rozwoju rolnictwa. stwa, konie<;zoość imigracji na ziemie' zach;' 
st~sunku do przedwoJny stanowi 56,6 proc. Co i jak należy robić żeby osiągnać ten dni'e, należy stwierdzić, że osiągnięty poziom 
Jezeli chodzi o produkcję mięsa zarówno wie, cel? ,. stanowi poważny sukces. 
przowego, jak i wołowego łącznie, to uwz~lęd I 
niając szybki wzrost pogłowia świńskie"o ma Z I ~ m. • d ~ .mł ~ d·' ::. • I 
my sytuację względnie pomyślną, b~,~i~m lAW! u~my OP og', pOunleSRiY ·W'I "~no~c f O ; 
wskaźnik wynosił w roku 1946-47 około too .... . . 
proc.'. OCZywIscle, ze byłoby naJwlększym błę- jest już dziś jedynym, jeżeli 9hodzi o przy­

spiei'zenie tempa rozwoju rolnio;;twiI. Wyda~e 

mi się, że głównym takim zaga1nicniem o­
becnIe staje się z,.gadnienie wydajności z 
hektara. My w tym zakresie mamy rezulta­
ty znacznie gorsze i znacznie bard7.,iej wzbu­
rlz,aiące nasze ob'\wy, nit w zakresie powię­
kszenia powierze!·.ni uż:. ·j ' :ńw rolnych. Wy­
dajność z hektar". jeż~l' r!1oc\zi o żyto, w tym 
roku będzie równ;; mDiej więcej 71 proc. wy­
c1ajll")ści jJl.'zedwojennej. 

Roln·ctwo· roz l a się zbyt ~!lloli 
w stG~Uft~U do "rzemvslll 

dem gospodarczym i nie tylko gospodarczym 
lecz i politycznym, gdybyśmy chcieli na tym 
pozipmie poprzestać I gdybyśmy nie zrobili 
wszystkich wysiłków, które są do naszej dy 
spozycji - w zakresie siły pociągowej żywej 
i mechanicznej, i w zakresie środków finanso 
wych,' ażeby w tym roku '!:rl)bić dalszy poważ 
llY krok w !del'unku powit;ks7.ł"Dia obszaru 
użytków rolnych i likwida.cji odłogów. Ale 
zagadnienie powierzchni użytków rolnych nie 

Mie wolno czek:?ć 
Jeżeli przyjąc poprawkę na nieurodZ,llj i I nym ten pem) kiedy kultura rolna wśród rol­

na warunlti kli,natyczne. nie~ależne od nas, nik6w si~ rozpow~zechni. Mnie się wydaje, 
\(' należy przyjść do przekonania, 7.e w wy- że takie I podejście jest podejściem błędnym, 
padku średniego urodzaju mieiIl)y,;~y około źe iak podchodżić do tej sprawy nie woluo: 
BO proc wydajności przedwojenncj. Ten stall że gdybyśmy tak chC'ieli podchodzić do tej spra 
l'7eczy wzbudl:a obawy. Z tym stanem trzeba wy w przemyśle, handlu czy transporcie, to 
SkOllCZYĆ, i szybko kończyć. Tymczasem u nas bysmy jeszcze stali na bardzo niskim i na 
panuje bardzo często fatalistyczne podej- bardzo szkodliwym dla gospodarki narodowej 
ście do tej sprawy. Mówi się i myśli się, pc·ziomie. I wydaje mi się, że nadchodzi czas, 
że właściwie nic zrobić nie można, albo pra- kił'dy trzeba rozpocząć wa.lkę o podnie;;ienie 
wie nic zrobić nie można. U nas mówią bar- zbiorów. 
dzo często tak: nie ma hydła, brak jest obor- Będę mówił, rzecz jasna, nie jako rolnik, 
nika - trzeba poczekać tych parę lat, nim by ze wszystkimi ~astrzeżelliami; ohvwatełe mnie 
':lła będzie dość i nim wydajność się przez lo po~rawlą,. Je~eh Za!d~ie tego poi r c!ja, ~le wy­
podniesie U nas m6wią często _ nie ma daje mI Się, :1;e Istqlele w zakreSIe walkIopod· 
..., . •. nIeSienie zbIorów, w zakre.~ie walki o podnie-
kom trzeba poczekac tych parę lat mm llczba sienie wydal'nos'ci h kt I . . ., , . z e ara, cn y szereg pro· 
kOl1l stame Się dostateczn~ .. U na~ moW:lą , .- stych, stosunkowo mało kosztownych środk6w, 
brak nam kult~ry rolneJ 1 uŚ.wl~dol:lJema. kt6re można i trzebs podjąć i które ~ą głównie 
Trzeba poczekac tych parę dZlesiątkow lat i przede WS7)'stkim zadaniem ZWIązku Samo. 

'(tak się stale mierzy te sprawy przedwojen- pomocy Chłopskiej. 

Racjonalnie wykorzystać obornik -
to zaoszcządzić 25 miliardów zł. 

czynników, podniesienie wydajno§ci mJnima~ 
nie okcJo 15 procent z jednego hektara w aU.' 
sunku do obecnej wydajności, 

Stwórzmy ~h!l fa c iona! zacU rolnict~ 
dla kd~ei gminy i gromady 

Trzeba sobie zdać sprawę - mam wrażenie 
że tego się nie rozumie, że przecież gł6wnym 
zadaniem Zwiqzku Samopomocy Chłopskiej 
jest stworzenie planu, najprostszego planu ra­
cjonaljzacji rolnictwa, kt6ryby zawi~rał to, 00 
chcemy zrobić w każdej gminie, w każdej gro­
madzie w tym roku, w przyszłym roku 1 w na­
slępnych . latach. Taki plan powinien zawierać 
odpowiedż na pytania. . 

Co nam jest do tej racjonali2acji potrzeb­
ne? Jeżeli chodzi np. o siewniki - jaka ilość 
siewników jest potrzebna, jeżeli chodzi o ra­
cjonalną qospodarkę obornikiem, konieczne 
Jest urządzanie prymitywnych gnQjowni, mu­
~imy więc określić, jaka ilość cementu, mate­
nałów budo wlanych jest niezbędna. Jakie są 
potrzebne do tego formy organizacyjne? Wielu 
trzeba mieć do tego inst.ruktorów. jakie trZi\­
ba w tym celu rozwinąć organizacje 6półdziel­
czę? 

Wydaje mi się, że gdyby Samopomoc Chło? 
ska te zadania wypełniła, a to są moim zda­
Dlem jej zadania, to, mielibyśmy dzieSIątki 
miliardów 05zC2ędności w najbhżs'Zyf"h latach, 
wielki wzrost wyd'l ności, !lrzyśpi~zenia tern· 
pa rozwoju roL"'llctwa i ...... zrost dobrobytu chło' 
pów. 

PabtlPf) pnm!ll!! c~ło~lI tY iego 
gOS:iorlarce 

Oczywiście, tego nie można zrobić tak 
chałupniczo, jak VJ się robiło przed wojną, t. 
zn. stworzyć jakieś kółko, kogoś nau~yć. z 
kimś pogadać. To musi być robione na wIelką, 
państwową skalę, z wicI kim rozmachem. To 
można zrobić. Wydaje mi się, że bardzo waż­
ną rzeczą są resztówki, że bardzo ważną Me­
czą są młyny. zakłady przemysłu rolniczego 
sklepy i spółd-lielnie. One są wi!żne pr.zed", 
wszystkim dlatego. że pracują dla obsł.ugi in­
rlywidualnego gospodarstwa. 'tIle nie wolno 
zGpominać o pracy w samym gospodarstwie. 
Pn.ecież my nastawil1my sie na rozwój chłop· 
sklch indywidualnych gospodarstw, chcemy, 
oby le gospodorotwa się jak na;pomyślniej roz 
wijały. Do tego Ie-st potrzehna opieka nad 'n­
dywidualnymi chłopslrimi gospodarslwaml I ra 
cjonaIizac'Jja pracy tych gospodarstw i lo jest 
zadanie Samopomocy Chłopskiej. 

J~t rzeczą jasną, że w tym wielkim zada· 
niu państw(l musi udzielać pomocy i finanso· 
wej i organizaCYJnej. -Jasna rzecz, że państwo 
powinno tak ułożyć swoją politykę obciqźe­
nJa wsi, żeby len, klo robi inwf'styc;e w za­
kreSIe rac;jona1.neg"l wykorzy,qtania obornika, 
czy ten, który będzie 'krorzystał z siewnlk6w, 
czy ten, kto udowodni, że pro radzi walkę z 
chwastami, mial zachętę w postaci zmniejszo­
nego obciążenia. 

Dla pracy w zakresie racjonalizacji rolhk· 
twa trzeba stworzvć odpowiedni nastr6j I od­
powiednią atmoslerę. 

Wsoółzaworinlctwo pracy rolników do-

Postaramy się teraz wyciągnąć ź podanych 
liczb pewne wnioski· dla naszych aktualn '!ch 
zadań gospodarczych. ProdukCja d6br ,"vy-
twórczych przemysłowych na głowę ludności 
wzrosła w stosunku do okresu przedl.':('.!c'nne 
go o 86,9. proc. Produkcja d6br przemysło­
wych konsumcyjnych na głowę ludności jest 
prawie 25,5 proc. większa niż przed wojną. Na 
tomiast produkcja netto zbóż na głowę lud­
ności stanowi, uwzględniając popraw\{<:; 1 '\ nie 
pomyślny rok wyno~i zaledwie 80 proc. w sto 
sunku do przE'dwojny. ProdukCja mlek:) [Jrmi 
żej 60 proc. produkcja mięsa około 100 pr'lC'. 
Jeżeli porównamy tempo rozwO.iu naszego roI 
nfctwa obecnie i po pierwsz('j wojnie ś'Niato 
wej 1914-1918 r. należy przyjść do przekona 
nia, że nasze rolnictwo rozwija się' po tej woj 
nic znacznie szybciej. Uwzględniając wi!;ksze 
zniszczenia wojenne, niż po tamtej w'ljnic. 
po tamtej wojnie przemysł rozwijał się jed­
nal, bardzo wolno. Teraz sytuacja jeg( jed­
nak zuppInie inna. I to, co nas w tej chwili 
powinno zastanowić i co moim zdaniem sta­
nowi centralne zagadnienie gospodarcze do­
by cbecnpj to jest hiJrdzo istotna i bardzo 00 

ważna d~'sllroporcja między tł'mpem rozwoju 
pr.lemyslu z .iednej strony, a tempem rozwo­
ju l'oI!lidwll '7 drugiej strony, Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że gdyby ten stan rze­
czy miał t:'Wać narła!, gdyby clysproporLj'l mię 
dzy tempem rozwoju przemysłu, a tempem roz 
woju rolnictwa nie łagodziła się, a zaostr?ała 
się, gdyby pozostawanie w tyle miało się pn­
gł<;biać, to rezultaly tego rozwoju musnłvoy 
być bardzo ujemne dla całości naszej "'ospo­
darki. Jakie byłyby te ujemne rezultaty? Weżmy takie zagadnienie. jak racjonalae I runku "organizowania prymitywnych ·gnojo".;:'.. prOWadli r'0 rofnjesi~nja 7.b·or6w 

wykorzystanie obornika. Wiadomo, że w więk- i właś<:iwego wywożenia, to moglibrsmy m,eĆ 
Po pierw;,.n. 7'hnk 1,..by nam bazy dla dal- szości gospodarstw chłopskich obornik jest przy tym ,Już minimalnym założeniu rocznie Nie widzę, dlaczego w rolpictwie w specy' 

';'ego s7.yblc'c "''l r,,-woiu przemysłu. Liczba obecnie przechowywany niewłaścIwie, azot jest oS~C~E!dnOśc, któr~b'y p~szla do kieszeni chło~- ficznej formie nie można wprowadzić wsp6ł· 
lbotników p-- "0 'f) wyrh wzrastałaby sto- I'k' d . k' I ' ł" sklej, okolo 25 mlhardow złotych. zawodnl'ctwa pracv , dlarzego nI' e monna ml~· . wyp o {wany, Zlę I uznemu u ozemu nastę' Wez'my d' d'" . d" o - ~ ~ wrole do rO""n ',_: ;l-zr-myslu. ale przy uwst!'C'Z -. rugie zaga merue JaK zaga mem" 

r'(":~l roh'~'VI'~ i n""o5!awieniu roloict'N'l ~ł~je r~~:;:-!~'iePr~~S~~~~że~~~n~:ż w~1~i~~an~: z~"PoswI'esWzeCrhznęideOnwiaySiedwJu rzędo:.....dego ... Wia~Om?~ rr.r~ye/~ gWmYI.nnly·k,6W/ednjeed/~egjrogmmaidnyy zZ, dWYrUngIą'k,al~edni ciJegU
o
-

IV !'jr e mrq! 'b' '":, . do iść za parę la I do teg'l; t S .. t b d' - • a e OBZCZę nosc w ZIarnIe ,., 
, rizaju ""1!' : i l\' ".-. t, ch robotmków nie mie. s ~ę at zo Ut' za:cujJe t 61 lę - r.ze ak spraw ZIC, siewnym w granicach 20 procent i prócz tego zarzqdu Samopomocy Chłopskiej z drugim, Je-

k . c _y en \$ osuneK es 6 uszny, ze o 010 40 pro- podnosi średni pl 1 h P . t .. 
r:mJy ,=zym . " rrn ' ~. cent wartości obornika marnuje się obecnie. ~eJ' powl'e'~-~hn~ b~~? q z ł a : ~zy :'5 mbeją- dnego gospodarstwa chłopskiego z drugim. 
Z d . I •.. '. •. ~ .~ l Z oz I przy za ozemu, ze o ec- T 

.. _'0 .ru~lel f . . '·~nv. ~~n rOZWlja]acy SIę prze- Zwazywszy. ze 100 kg ohormka daje w wa- nie pracuje w Polsce ok. 70.000 siewo!k6w, dr, o można zrobić J trzeba zrobić. 
-l "j kon,um')( : )n . ' lO) mialby doslaterzne~o runkach polskich średni przyrost plonów okolo chodzl'my d . k . . t Jeżeli państwo pomoz'e fI'nan50"'0 przez od· " ł •. Ok b . . '. o wnlOS u, Ze rozszerzeme li 050- n 

.' p ywu SU . OV. ri!. d1a lo y SIę wtedy, Z~ 21 q ziemn;aków lub 15 q buraków cukrowych .. 'k' tk ł 
mwlibyśfTly zą npll) "ur~k6w dla cukrowni, za I w pierwsz;m roku a jeden q zboża w nastęo- ';par:;: ~wn~ ~~ na wszys· le POdzos~Ća e g<:! powiednią politykę obciążenia wsi, jeżeli Zwia. 
mało surowca dla krothmalni, za mało skór dla t nym roku można ~bli<:zyć że wartość obomi- sz~ 2~0 ogo t a o h :oc~nIe. O:ZCZfj bno.s I prze· zek Samopomocy Chłopskiej postawi racJa­
garbar~il' za mdlo \o\dla ros'Zarni ln:l, za mało ka produkowanego przy 'obecnym stanie in- orz~szło' 600.0~~ ~o~z~b~/:I/ę szy o y p ony o nalizację w gospodarstwach rolnych, Jak::> 
mięsa il przemys 1] onserwowego ltd. wentarza wynosi 100 miliardów złotych roc?- W l" t' k b ł b 5 swo/'e central'1e zagadnienie, l'ez'eJJ zo·tn~l·ft. , _ . . ' ' prn Icz·emu na go ow ę y o y to. 2, ~ ~, ~ 

Po drugie, gdyby ta dysproporcja miała się nIe,. CZ~iI strata 40 proc. - to jesl strata 40 miliardów złotych dodatI\:owego Frzychodu do wytworzona koło tego odpowiednia atmosfera, 
pogłębiać, to po paru latach, a może i WCZ2Ś- mliIardow złotych. chłopskiej kieszeni, a prH założeniu, że każdy to WALKA O PODNIESIENIE ZB/OROW'MO. 
n:ej, rozwijający się przemysł natraUby Ud Rozumiem, że te straty nie mogą być z miej- z wprowadzonych siewników zaSiewałby ty 1- ZE Bye SZYBKO WYGRANA. 
n i emożność zbywanie swoich artykuł6w na sca zlikwidowane, ale gdybyśmy przyjęli takie ko 25 ha, a wiadomo, że przy zbiorowym wy· 
wsi. Zabrakłoby rynku w sposób trwały i na zalożenie. żeby tracić nie 40 procent, a - po- konystaniu można osiągnąć 50 h~ na siewnik Oczywiście, że to będzie możliwe tylko PU} 
maszyny rolnicze i na nawozy, i na przewody. wiedzmy - tylko 15 procent, gdybyśmy sobie rocznie, amortyzacja siewnika nastąpiłaby z Wielkim rozwoju 6półdzielczości -na wsi. Przy 
i na transformatory, i no żarówki, 1 na teksty· postawili, ja1i>o założenie. aktywną pracę w kie- poważną nadwyżką w Ciągu jednego roku. szedł ad<.; na poważne I odpowiedzialne po'-
lia, I nc;zwet na tak bardzo dziś pożądane l de, stawienie zagadnienia spółdzielczości wi·ej-

ticylowe obuwie. Wytęp~c· musimy chw"'asty skiej, gdyż wydaje mi się, że dotychcZ4ł to , zagadnienie nie było stawiane tak, jak nale-
Po trzecie, gdyby miała trwać ta dyspro- ży. Analiza eytul!cji wykazuje, że nie braJe ma-

porcj3 pomi~ 'lo'{ terrn(!nl rozw<liu 'Hz,:,myslu \Veżmy trzecie zagadnienie, mIanowicie za· mo również, że wyniki prac tych stacji w mi- szyn przeszkadza w racjonalizacji, że nawet 
i tempem roz'.l'o ju roJm r 1wa, to o'; ',· hhy ~Ię gadnienie . p~Jiorywania §Ciernisk / walki z nlmalnym stopniu są przyswajane przez gos- nie brak pieniędzy· tu prz~1:kadza, ale przede 
to nlesłycha:, i l? uJclUUle na naszym '111ansie podarstwa chłop6kie, to znaczy, stacja sobie, wszystkim przeszkadza brak organizacJ·i. t!o 
l1.andlowym i na naszym bilansie ptatUlczym chwastami. Wiadomo, że w gospodarstwie hł b 

fi c op eo ie. Stacje do książek piszą, to co mówić o walce o podniesienie zbiorów, kiedy 
w ogóle. chłopskim w Polsce bardzo rzad.l(o natychmiast doświadczalnie sprawdzają i uznają za słusz- mamy ośrodków maszynowych w tej chwili, 

po zżęciu zbóż dokbnuje się podorywki, wia- ne. ale to, co w tej książce napisane, to do jeżeli się nie mylę ~ 300, czyli 10 na tysillc 
domo zaś, że zabieg ten powoduje zatrzymanie chłopa nie dochodzi. Wydaje mi się, że gdyby ogółu gmin. Co mówić o instru.l(tażu, kiedy o­
wilgoci w glebie i jest ważny w pogodnej je· ograniczyć sprawę do paru węzłowych kwestii bejmujemy iru;truktażem kilkadziesiąt ty6ii~. 
~leni. jaik np. w roku bieżącym. Szacuje się, naprzykład do racjonalnego wykorzystania 0- cy goepodarstw. Co mówić o agronomii spo­
~e podorywkJ takie mogą dać zwyżkę z led- bornika, do powszechnego siewu rzędowego, łec.znej, kiedy mamy pracowników w tym za. 
nego hektara od pól do 1 kwinta/a. Dalej wia- I do podorywania ściernisk oraz do walki z I kresie 2 - 3 tysiące. Tak tych rzeczy nie me­
domo. że mamy w Polsce szereg stacji doś-' chwastami, to moglibyśmy mieć w szybkim żna robić. To nie jest podstawd do walki o 

Trzeba sobie zdaĆ' sprawę. że' dzięki temu, 
że rolnictwo nasze rozwija się jeszcze na po­
trzebll naszei UOSl'odarki zbyt wolno, musimy 
Donosić olbl zymie kosz.ty importu artyKJ'!ÓW 
żywnościowych z zagranicy, a żyjemy już prze 
cież wtaklin oiHesie, kiedy nikt nam tego nie 
daie an; za darmo, QIJi na długi kredyt, a mu­
simy płacić albo cennymi towalaml, alb~ cell­
nymi dolarami. 

JeiŻeli wziać bieżą.cv rok aospodarczy, okr~ 

wiadczalnych. W rozumieniu wagi tych 6tacli ! tempie rezullatY· podniesienie zbiorów. 
doświadczalnych rząd w zeszłym roku prze-I W rezultacie takiej akcji, nastąpiłoby nie-
'Znaczył n.a nie dość znaczne sumy, ale wiado- zależnie od innych naras-tających pomyślnych (Ciąg dalszy na &'U. s.~ 
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• • z ,) 
lVJiązku Samopomocy Chłopskiej - zapewni rOZWój rolnictwa, dobrobytu kultury wsi polskie! 

lDelfs@emc:zenie przeD'lówBenio lHinislro PrzenIqsI .. i Handlu tow. Hiloreqo Minc& 
(Dokończenie Ze str. 5-ej) darstw chłopskich i jeszcze więcej milionów IIUdzi~ że on znajdzie z trudem I nie bez zała- Ten pO<Wał na dwa sektory ma sens w kraju, 

Po to, żeby pomóc rozpocząć i z powodze- ludzi. Niech chłop wysunie swoich ludzi. mań uczciwych i zdolnych ludzi dla swego ale na zagranicę już nie ma sensu. 
JlJem prowad7ić walkę o podniesienie' zbiorów, Nie ujega wątpliwości, że chłop wysunie spółdzielczego handlu. Czy nie jest celov,rym. żeby tych ludzi, tych 
trzeba poważnie i odpowiedzialnie postawić C C • fachowców, a my mamy nie dużo tych facho,,: 
zagadnienie spółdzielczości. Jest teraz na to entrala 8"ółdzielni S;monomocy hłopskiea ców, połączyć w jedną organizaeję i stworzyc 
odpowie1.ni mo ment, ponieważ Z(l parę , dni t' ~., ,I pailstwowo-spó-tilzle!czą org~lzację. handlu za: 
zbiera się kongres spółdzielczy. DRUG, POSTULAT, to jest zagadnienie or- zacyjny, musi mieć swoją własną organizację, gTanicznego, w MoreJ prawa spółdzielczoścI 

Z ,, ",' . J.I 'ł • - .• k" ganizaoji spółdzielczości w centrum, przede swoją radę nadzorczlh musi mieć swój zarząd, będą w całości zagwarantowane. 
al.lllJl«j S~H?~Z1~M!Z8SC! W/OjS leI wszystkim sp6łdziel~zośc! wiejskiej. musi mieć swoją własną rewi'Zję i lustncję, Musimy 'dofHmać przełomu w spM-

v""ydaj e mi się, że z punktu widzenia spół- Doświadczenie wykazało, że centralna, musi mieć swoje własne prawo w zakresie dz1elclOŚC1' dziekzości wiejskiej, z punktu widzenia walki wszechobejmująca sp,ółdziel:za organizacja, przyznawania uprawnień celowoścI. 
o pcdniesienie zbiorów wysuwają się tutaj któ~a grupuje wszyst:Co, nie może spełniać Rzecz jasna, że oprócz central według t y­
prz:ed kongresem spółdzelczym następujące swego zadania. Doświadczenie wykazało, że pów spółdzielczoś::i, powinien także istnieć 
trzy na jważniejsze pos~ulaty. jest celowym, aże-by powstały centrale spół- Centralny Zwlą<zek SpOOhielczy. Powinien on 

POSTULAT 1. Dotyczy orgsmizacji spól- dzielń, według typów spółdzielń. Doświadcze- reprezentować całą spółd'lielczość, powinien 
dziel:zości wiejs:C!ej w dołowych ogniwach, nie wykazało, że celowym jest mieć np. t::en- szkoUć kadry, powinien koordynować pracę 
w gminie i na po'\viecie. Zostało już przyjęte trale spółdzielń pracy wytwórczej, chałupni- central spółdzielczych, powinien reaIlzować 
i jest w trakcie realizacii, że ośrodkiem spól- czej, czy rzemieślniczej, że celowym jest mieć rE~wizje cenu'al, powinien mieć nawet pr~wo 
dzielczolki wiejskiej w gminie powinna być centrale spółdzielń spożywców-miejskich i że superrewizji tam, gdzie tego zachodzi potne­
uni'wersalna spółdzielnia gminna. Swiadomość, celowym jest miee. koniecznym jest mieć cen ba. Ale pun.t ~iężkości i sytuacja do tego doj 
że tak być powinna, 'docierała do ogółu z wieI trale spót.dzieIń samopomocy chłopskiej, cen- rzała, musi być położona na samodzielny pion 
kimi trudnościami, napotykała na wiele opo- trale spółdzielń rolniczych (oklaski). organizacyjny, na samodzielne centrale spół-
rów i straciliśmy w tej sprawie dużo czasu, Taka centrala musi mieć sWÓj pion organl- dzielń według ich typów. 

Mnie się zdaje, że sprawa tych trzech ~IJ 
stulatów: Powiatowego Związku Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, samodzielnych ceD 
trał spółdzielczych według typów central pań 
stwowo - spółdzielczych organizacji skupu 
i zbytu - że ta sprawa dojrzała w całej peł­

ni. 
Oczywiście, to wymaga radyltalnych zmian 

w obecnej strukturze spółdzielczości, no, ale 
my się uie boimy radykalnych zmian - my 
jesteśmy ludźmi radykalnych zmia.n. Musimy 
w każdym razie zrobić jedną rzecz, musimy 
dolmnać przełomu w spółdzielczości (oklaski). 

nawet za dużo czasu. Ale to się już stało i nie 
odstanie i dobrze jest przynajmniej,' że po­
gląd w tej sprawie został ustalony. 

Nie panuje natomiast jeszcze jednolite 
przekonanie, co do tego, jak powinna być 'zor­
ganizowana praca spółdzielni wiejskich w po­
wiatach. Może się komuś wydawi'tĆ, że nie 
trzeba żadnej organizacji powiatowej: że moż 
na każdą ~rminą w Polsce ~ierować z Warsza­
wy, ale doświadczenie organizacyjne powi'l.da, 
że gminami z Warszawy bezpośrednio kiero­
wać nie można, że po to jest m. in. podział 
na pow':aty, po to państwo stworzyło np. in­
stytucje starostów, aże.\ly mieć między War­
szawą, między centrum, a gminą ogniwo po­
średnie, którym jest powiat. Zdaje mi się, że 
można łatwo przyjść do przekonania, że sko­
ro mamy organizację spółdzielczości wiejs·kiej 
w gminie w postaci lmiwersalneJ spółQzielni, 
to musi być odpowiednik tej organizacji w 
powiecie. Jasną jest rzeczą, ŻE ktoś musi kie­
rować spółdzielniami gminnymi, planem ich 
pracy, sprawdzać, jak ten plan one wykonują, 
czyli jest potrzebny powiatowy związek spół­
dzielni gminny{;h (oldaski). 

POw;ałowe Z~IIUł:tki Spółdzielni 
GIi~inil!'Ch 

Co ten powiatowy związek ma robić? Oczy 
wiście, musi organizować i planować pracę 
spółdzielni. Pows_aje jednak zagadnienie ay 
on ma prowadzić trilnsakcje handlowe? Rozbij­
my t.o zagadnienie na dwie grupy lowarów. 
Po pierwsze: czy ma prowadzić tranzakcje 
handlowe maszynami rolniczymi, nawozami, 
materiałami buaowlanyml, cementem Hp? Ja­

Stworzyć p~ństt,owo-spóldzielcle orgłn~z8cie 
Dotąd była inna organizacja spółdzlelcz.oś 

zbożem; kupno, przemiał, magazyny, dystry- ci. l\loże być, że ta. organizacja przcz pewien I TRZECI POSTULAT, to jest postulat, któ­
ry ja bym nazwał postulatem państwowo-spół 
dzielczych organizacji. Weźmy zagadnienie 
zboża. Była wiosną długa dyskusja, czy pań­
stwo powinno się wtrącać do tej sprawy. 
Czy powinno kupować zboże czy też nie po­
winno kupować zboża. Dyskusja już dziś jest 
nie aktualna - dyskusję rozstnygnęło życie: 

To że pa.J.1Stwo wtrą-:iło się do zagadnie­
nia kupowania zboża, m. in. dało taki rezultat. 
że państwo dziś posiada bardzo poważne re­
zerwy zborowe. Udział państwa w zakupach 
zboża był pożądany i konieczny i doświadcze­
nie to wykazało. 

bucje. czas była (lobra i miała. sens, ale się ju~ prze 
Oczywiście, że w tych państwowo:s.pół-

dzielczych zakładach zbożowych musi być :zct- ZyJa. Czujemy to wszyscy, że się przeżyła, 
gwarantowany udział spółdzielczości l moż- a obrona przeżytków nic ma u nas żadnycb 
ność jej 'wpływania na całość biegu spraw. szans powadze la (okl~kl). 

Wydaje się, że tak samo zagadnienie stoi My jesteśmy młodym krajem, który 'lIDie 
w sprawie sprzedaży artykułów tekstylnych. nia swoją organizację, który uczy się życia. 
Czy ma sens, żeby istniały dwa aparaty - i ł h f i 
jeden państwowy, a drugi spółdzielczy? Czy który nie trzyma. się hostn cJII,CYc orm 
ma sens, aby istniały dwa składy, żeby Ist- który nie znosi przeżytków. 
niała podwójna obsada na każdy -rejon? Czy Ten przełom w spółdzielczości będzie doko 
nie czas połączyć te dwa aparałyl stworzyć nany. będzie dokonany wysiłkiem wspólnym 
państwowo-spółthielczą centralę włókienniczą, wszystkich spółdzielców i wszystkich dzlała­
,żeby ci ludzie pracowali razem, pod Jednym czy spółdzielczycb. bez względu na ich pNe 

Ale, czy ma sens , żeby państwo miało kierownictwem i żeby w tej państwowo-spół- konania polityczne. Jeżell są jakieś różnice, 
swój aparat, spółdzielczość miała swój odręb- dzielaej centrali wł~kienniczej spółdŹielczość to z mniejszym, czy większym trudem, ale 
ny aparat hurtowy VI zakresie skupu zboża? miała zagwarantowane wszys!>kie prawal te różnice dadzą się pokonać. Przełom w Gr 
Czy ma sens, żeby dyspozycja młynami, maga . Weźmy takie zagadnienie, jak zagadnienie ganizacji spółdzielczości wiejskiej będzie punk 
zynami, obrotami była w wielu rękach? Mnie handlu zagranicznego. Zaczyna się n~sz słaby • _ _ 
si-ę wydaje, że nadszedł czas, żeby stworzyć jesa:cze eksport rolny. Eksport jest jeszcze tem WyjsCla do rozpoczę~la. naprawdę wiei 
państwowo-spółdzielcze zakłady zboWwe, któ- bardzo słaby, ale już Jest walka keło tego klej l naprawdę skuteczneJ walki o pod\1iesie 
re w jednym ręku połączą całość dyspozycji eksportu. Spółdzielczość chce eksportować. ~ nie wielkości zbior6w. (huczne oklaski). 
U_IIII __ iłllmamIlIlQWI;JIIIII_ZII:n_IIJI_IIU-.IIU_łlll_IIII-.IIU_IIIf_IIll_IIIJ_IIIIIl:ml:I!IaIlU_1I1I_11lI_IlIl_ml..-UIl_IIIl __ 1I 

lwiekszamy k dry fachowców budo'lf maszyn 
Gimnazjum. ' przemysłowe przy .,\Vi-Fa-Mie·' 

40 mlo łych JugosłOWian kształci się w tej uczelni 
sna rzecz, że musi takie transakcje prowadzić. "Vidzewska Fabryka Maszyn Włókienni- My". W ten celowy sposób fabryka powiększy mogli uczyć się w szkole przemysłowej przy 
Jeżeli ma rozwijać ploduk{;ję wsi, jeżeli ma cz\'ch w Łodzi celem zaradzenia brakowi fa- ła ilość swych fa{;howców, którzy w 85 proc. "Wi-Fa-Mie" pię:Cnego zawodu budowy ma­
racjonalizować rolnktwo, to musi i powinien ch~wców w przemYśle-budowy maszyn włó- rekrutują się z dokształconych na terenie fab szyn włókienniczych. 
mieć bezp1)~redni t realny wpływ na. to, ~eby kienniczch zorganizowała przed trzema mie- ryki, do niedawna niewy'kwalifikowanych lfO- Pierwsze zetknięcie się uczniów P<>lak,ów 
elemoo·ty tej racjonalizacji, maszyny, nawozy siacami kursy przysposobienia zawodowego, botników. z kolegami z Jugosławii, które miało miej~e 
itp. wyprodu~owane przez prz.emysł pańsłwo- w' których udział brało :Cilkudziesięciu. robot- Dyrekcji fabryki i kierownictwu kursów, w dn. 16 bm. na terenie fabTyki nosiło n!e-
wy, rozchodZiły się w poWieCie. Inaczej bę- ników ni-ewykwalifikowanych, zatru<lnaonych dzięki którym zorganizowal\y został z pomyśl- zwykle serdeczny chara:kter. / 
dzie. <;Jperow" , ł. papierkami, .a samymi papier- dotychczas przy pracach podwórzowych i po- nym wynikiem kurs przysposobienia zawodo- Z "prywatnych" wypowiedzi uczniów pol­
kami jeszcze mc SIę me zdZIałało. I lllocniczych w "Wi-Fa-Mie". Pierwszy ten wego, Zjedn. Przem. Budowy Maszyn Włók. skich i jugosłowiańskich v,rynika, że już od 

Po drugie, czy ma on prowadzić transakcje kurs został zakończony w ubiegłą sobotę dnia powierzyło zorganizowanie gimnazjum prze- pierwszych dni nauki obydwie strony przy­
handlowe takimi artykułami, jak cukier, jak 15 bm. 29-cru słuchaczy tych kursów zdało mysŁowego, centralnego dla przemysłu budo- stąpiły do koleżeńskiego "wyś-:.igu na\!ki". 
tekstyli? itp. artykuł~mi ~pożyw:zymi, 'p:zemy I trudny egzamin praktyczny i teoretyczny i wy maszyn włókienniczych. W niedzielę, dnia Trzeba podkreślić, że atmosfera "Wi-Fa-My" 
słowymi, konsumplyjnyml? Trzeba WZląC pod ' dnia 15 bm. odbyło się na terenie fabryki uro- 16 bm. odbyło się uroczyste otwarcie szkoły, wśród robotników której od miesięcy tr\\Ca 
uwagę, że te artykuły stanowią znaczną część czyste wręczenie świadectw oraz nagród pry- na którym prócz 150 uczniów z kraju obec- współzawodnict.wo pracy, szczególnie sprz~Ja 
obrotu towarowego wsi l że w naszej prakty- musom iursu, nych było 40-tu młodych obywateli jugosło- temu godnemu uznania zamierzeniu. 
ce gospodarczej mamy 'transakcje wiązane i bę Pierwszą nagrodę w postaci pomiarowych wiańslrich. I (Dz) 
rlzi.emy je r,?zwijać, Ja~że można od. tego przyrządów technicznych otrzymał kursant ob. Młodzi Jugosłowianie, którzy przed kilk l') - ' ~_ .... __ ..... _________ , ____ ..... 
Z WIązku :(:ądac, aby orgamzował zakupy l ku- Jóźwiak, do niedawna robotnik podwórzowy w ma miesiącami przyjechali do Polski, zamic!'z-

pował artykuły rolne, a nie miał realnego fabry.ce. kali w Zgierzu, gdzie uczyli się języka polsk:c ~' i-l:L~W_m&J-$t' ~IV" ;O'! ,_~: .. ' ,.,ł"O'E··",-','rpływu na sp.rzedaż art'y~ułów przemysło- Wszyscy absolwenci kursów od poniedział- go. . ~_ _ --;:: o:=. ~ 
wych? Jak mozna namawlac chłopa do wstę- ku dnia, 17 bm. przystąpili do pracy w wydzia Dziś po kilkumiesięcznym kursie Jugosło-
powania do spółdzielni, jeżeli poważma c~ęść ła~h mechanicznych i odlewniczych "Wi-Fa- wianie poznali na tyle polski język, że będą I ". +-+, ,. . , 

obrotów towarowych - artykuły konsump,=yj-

lf:2~~~~gi::n;'~~~~;l:~~I~ł Dnnular'llar)- ~ II-tnratufv Oli terenie m. tl~lf Amator c~dzej benzyn. 
;Jowinien handlowo załatwiać sprawę zaopa- r Up U ~ _ U u~arany 
trzenia w maszyny rolnicze, w nawozy szoŁu- C ki wieczorów au'lorskich 
czne, w mnłeriały budowlane - i powinien y ' Przed Okręgowym Sądem Karnym odpowl,a-
realnie wpływać na sprzedaż at'lylmłów kon- W ramach popularyzowania literatury Za- Poniedziałek 8 grudzień, Leon Pasterna:C - dał Wł<ldyr5law, Rokita, kiero'wnik Działu Go-
sumpcyjnych. rząd Miejski w Łodzi, Wydział Kultury i Sztu Wieczór autorski. I spodarczego Okręgowego Zarz;tdu Kin pned,-

Nie znaczy to OCZyWIscle , że artykuły ki urządza w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz- Poniedziałek 15 grudnia, Adam Ostoja, : siębiorstwa Państwowego "Film PolSki". 
zawsze powinny iść przez powiat, jeżeli tylko nych' w Parku Sienkiewi "za cykl wieczorów: Marian Piechal - Wieczór autorski. . . 
można, powinny one iść bezpośrednio "tran- Poniedziałek 24 listopada, Ryszard Matu- Poniedziałek 22 grudnia .. Włodzimierz 5ło- 'Yedług aktu <;>ska.rzsma, 5porzą~o.n.ego , J?O 
.;ytem" do gminy. Ale nadzór nad tym "tran- szewski _ odczyt p.t. "Zadanie dziSiejszej li- bodnik _ ,,vieczór autors~i. w:ymk~ch ko~trolt w Okr .. Zarządzle Kln, ~o-
zytem" należy do Związku Powiatowego. teratury". Poniedziałek 29 grudnia, Zofia Petersowa, kita me za~(5lęgo;val 3072 h~ry benzyny i p~y-

Przs~iwko temu wysuwane są rozmaite Poniedziałek 1 grudnia, Jarosław Iwaszkie- Grzegorz Timofiejew _ Wieczór autorski. wł~szczył. Je ~oble. Podrobi! on '1 :r~~azo:v 
obiekcje np. że nie można łączyć działalności wicz _ Wieczór autorski (o ryg. wespół z "No- Po-:zątek o godz. 19-ej. \,vejście bezpłatne. wYJ<;zdu l .k~lty. roz;chodowe, , wypełmaJą<: Je 
Jlanowej z działalnością handlową, że jak się winami Liter.") zmyslonyml 110sclaml benzyny l załaczlfl.-ia do 
łączy działalność planową z działalnością han- ___ a1et Działu Gospodarczego Okręgowego t!\Jrzą-

~;'~~}b~~rę~!~~::;;~~;;~ln a i p un I a f D i e i n e u u t o Ił ~ n eJ g e lnu 2 :~~~~~~~~~;~: 
powiat - nie. To jest ' przecież mis,tyka. Masowy napływ kand y ds.r i ów . maczył się wykrętnie i nie przyznawa:ł: się do 

' Puecież nie ma żadnego argumentu, ktoryby ~ winy. Tymczasem zeznania świadków patmer-
. dl W bi,eżącym roku .szkoły energetyczne cie- się w 'Uczelniach, PrzemyEł Energetyczny inwe- dziły fakt lIladużyć, popełnionych p.:r;~ez , " o powiadał, dlaczego gmina ~oze,. acze.go cen- ostuJ'e wciąż ogromne. 'sumy na swoJ'e szkolnie- . ,... . 

trala może, a dlaczego pOWlat me moze. .szą się tak wielkim powodzeIll.iem, że, mimo ca- oieuczcn.,ego pracownika "Filmu " ! 
I Wre"ZcI'e trzecI' argument·. kadr m'e ma, .,' b d' . ć ł ' h two. l tak 100 milionów zło,tych z ogólnych , 'c 

'~ .,eJ roz u owy, me mogą prz,YJą Z9 aszaJącyc 1_' Sąd w komplecie trzyos()lbowym, po<ł .. ," 
ludzi nie ma, uczciwy.~h IUQzi nie ma itp. To kwot inwestycyjnych energety...J, wynoszą- _ 

się do nauki. NaJbardzieJ' wyraz.is-ty przykład c ch 4 nn'l'ardy pochłonoło dńt""'hc7a s~kol wodnictwem sędzLego Biał06kórsk.iego, 6~~ał 
J'est CZęS'C-l'OW'" prawda. No, .al.e .mnie si~ wy- Y l, '< v ~'" - s ~. - \ 

- v N . t d t ł S t Rokitę n·a. 3 lata więzienia, pO"7!bawienie praw daje, że trzeba chłopu un:.ozlrwlć uczeme Się dał ośrodek szkolenia energetycz.n.ego w y- mc wo zawo owe ego przemys u. umy e .. 
b,andlu. On nieźle handluje indywidualnie sia, gdzie na 300 wolnych miejsc. wpłynęło pozwoliły na remont, budowę i całkowite wy- publicZIlYC~l.i hono~owych na . lat 5 i grzywnę 
swoimi artykułami (oklaski) niechże spróbuje 1.200 wnioskó;V. o przyjęc~e. ..'. posażenie nowy<;:h pomieszczeń w niezbę~yW w'y~OkO.sc1 50 ,~YSlęCY 't}';c,~~, f:0e.tał Oill na~ 

,~,~nąĆ!~i1~,,"~~.l ~~iel~ft~~WOj!.!t ... ' AłJy ~~ociziez, ChCąC'!t~~~Z~1ł~_~, ~prz~~=v~ ~,,~tłr:.;:tk~;:. _~.~ t'jcllnn~,~~ 'l , ~~ 
>i~,_~~l~,~ .t"'~~,..... " qm!l!i!,.:!b:.. .w..~,~ '-",,-~..-!~~: ~-~ '~~il\·~~lel~~_t!I_ 
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Ze sport~ 

AKADEMIA 

W ~lł\l"'H)-ą:: o godz. U w sali kina ,,Bałtyk" 
przy ul. Na.l'U'to<\Vdcza 20, odbędzi~ s~ę ekaoemia 
z ok~ji. M~ląoa..Wymi~y Kulturalnej Polsko­
Ra1łzleckiej, IM. kt6rą złoź, się przem6wdenia 
oraz bo-ga.ta ar:ęść artystylC:ma z udzi~łem 200-
osobo~ego ~hl ·.recytatorskiego i ~ru1;ly ta­
neczneJ młod~y Ośrodka S~olenia Zawod::>-

fi i i co. pisze · ch prasa 
o meczu Polska-Czechosłowacja w Pradze 

\. ··• .... gG Fabryki Puemysłu Meta.Iowego w Łodzi. 

A,PEL 

Zanl\d Sekcji Zbiórek UlicZll1ych przy M. K. 
P. Z. zwraca się z apel€oID do Insty,tucji. które 
deklarow<l:ły obsadę punktów zbiórki ulicznej. 
aby w dnm 23 Ibm. wy-delegow,ały ludzi na wy-
7.n<l.CZ-o-M strażnice Straży Po,żarnej. 

Z POLSKiEJ YMCA 
,Kursy rytmiki i pl!l6tyki Polskiej YMCA, 

Wydział Wychowanj.a Fizycznego podaje do 
wiadomości, że w dniu 1-ym grudnia rozpoczy­
na działalność sekcja rytmiki i plastyki pod 
kierownictwem ob. Michałowskiej. 

Większość naszych Czytelników z pewno- n:eJszą z całego 6po~ania" - krzyc:rą tytuły 
'ścią pm:ełknęła już gorzką pigułkę. spreparo- z kolumny sportowej. 
waną Im w Pradze przez sędziów punktowych W sprawozda.niu z meczu czyt~my: . Zwy­
meczu P<Jlska - Czechosłowacja. Al.e n'e- cięstwo nasze w stosunku 12:4 nie od:.wiercia­
smak może jeszcze pozostał. Aby go Llsun1c dla stosunku sił t krzywdzi Polaków. \Vinę po­
- przytaczamy głosy opinii czeskiej na \smat r::.oszą po części Polacy, którzy zażąda!i wyeli­
lUlszej wy<sokiej "porażki". minowania - remisów {!l. Z Polaków najie-

piej podobał się sprawozdawcy z mp.r.Z .l Szy­
ZWYCIĘSTWO, KTORE NIE PRZYNOSI NAM I mura. Z Czechów, wedłu9 niego, zaw;ódł Za-

RADOSCI... ! chara, który walki z Bazamikiem w ziltlnym 
W ~d€ntyczny niemal sposób, jak my po wypadku nie wygrał (I). 

meczu warszawskim, pisze obecnie na temat Sprawozdawca czeski nie zgadza si~ również 
spotkania praskiego "Rude Pravo" - oajw:ęk- z przyznaniem zwycięstwa Chychle nad 'Kou-
szy dziennik czeski. • delą. 

"Nieoczekiwane zwycięstwo Netuki; Ma:d- "Sport" zamieS2cza szereg wyp:WlIedzl cze-
locha". "Walka Szymury z Netuką - najład- skich zawodników. Oto one: 

Informacje i zapi6y w sek'r-eŁariade Polskiej 

YM<>A ~I.MooiuS.kł "). Ozi iaj a· Clą W 
~ro:u ~~~o~:~~S:~o:~~~~~~~~a_ 'I 

ratysla • le 
li YMCA (wejście od ul. Traugutta 3) odbędzie Przebywając w Czechosłowacji nasi pię-I 
się Pokaz Mody Rzemiosła Łódzkiego. w któ· śClarze rozegrają dzisiaj w Bratysł:twie drug'e 
~ weźmie ud2iał 37 zakładów rzem:eśln:- spotk<l'Ilie jako Polsk,a Południowa z reprezen­
czych z tereniu Łodzi, odznaczających się naJ- tacją Czechosłow<IJcji Południowej. 
wtższym poziomem produilocji. Walczyć mają następujące pary: 

P.rogram imprezy zO!itanie urozmaicony wy'· 
stęami artystycznymi ob. ob. Zofii Sykulskiej 
i Wacława Brzez.i.ńskiego - piosenki i Fran' 
~Xi Leszczyńe;kiej - fortepiam. Konferan' 
sjmkę poprowa-dzi ob. Igor Sikirycki. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Izby lae­
lDie~1;n.h::zej, ul. Moniuszki 8. 

~oChód z imprezy przeznaczony lila Or!1ani­
taeJ1{ Wcz.a5ÓW p r<IJCoowniczych. 

DZIS GRA W ŁODZI FENOMENALNA 
PIANISTKA F]ł.ANCUSKA 

WAGA MUSZA: 
Sowiński - Majdloch 

WAGA KOGUCIA: 
Baz.arnik - Nusley 

WAGA PI ORKOWA: 
AnLl(iewicz - Taubene.k 

, 

szkole 

z 

WAGA LEKKA: 
Rademacher - Kostuzik 

WAGA POŁSREDNIA: 
Chy>ehła - Blasek 

WAGA SREDNIA: 
Nowara - Torma 

WAGA POŁCIĘZKA: 
Szymura - Netuka 

WAGA CIĘżKA: 
Klimeck!i. - Rademacller 

ł 

PETRINA ROZZALONY NA SWYCH 
RODAKOW 

- Walkę z Rademacherem wygrałem .... 
twoierdxił p.o meczu Petrina. Mam jednak pre­
tensje do praskiej publiczności, kt6c'l nie wi".. 
domo dlaczego sukces mój prZyWitała gwizda­

,mi. Walczyłem już niejednokrotnie w ;nnyc.h 
miastach CSR i poza gran!icami kraju, nigdz!ił 
m.rJe jed'nak coś podobMgo nie spotkało ... 

KOUDELA CZUŁ SIĘ TEZ POKRZYWDZONY. 
Koudela na;rzeka łpo walce na pech, jaki go 

prześladuje, jego zdanrem, w walk..-\ch z kole­
gami polskimi. Z Polakami wakzył już .( ra­
zy i 4 razy przegrał ,chociaż - jak twierdz! -
niedzielny mecz I Chychł'l Iowtrzygn&ł Da 
swoją korzyść ... 

TORMA NIE GRZESZY DELIKAl'NO$C!Ą 
Zarozumiały i niesympatycmy prz!!Z to 

Torma, nie oszczędził zło liwej krytyk~ Szy­
mankiewiczowi. 

- Szymankiewię: był najsła,bszym pczec:w­
nikiem, jakiego spotkałem w spot~aniach mię­
dzypaństwowych - mówi. - Jest on bardzo 
słaby tecP.n.icznie, ale wytrzymały ~nad po­
dziw. Jedynie dlatego n.ie wygrałem }>riez 
k.o. . 

.NAJLEPSZY BYŁ AN.1iKIEWleZ 
Na zakończenie pł'Zytaczamy opinię k-ap!ta­

na PZB, p. Derdy. Uważa on, że skład wysta­
wiony przeciwko Czechom był najsilniejsZ1, 
na jaki nas w danej chwili było stliĆ. Sędzia 
węgierski był, jego zda.n.iem, poni±ej wszel­
kiej krytyki. Za oajdotkJiwiej pokrzywdzone­
go z Polaków p. Derda uważa Szy,murę, za naj· 
lepS2€go - Ant.lciewicz.a. 

w In u W ostatniej chwili przypominamy, ~e dzi­
siaJ o godzwJe 20-eJ, w sali kina "Bałtyk" 
(Narutowicza 20), odbędzie się jedyny koncert 
światowej sławy pianistki francuskiej, laure­
atki konkursu Chopinowskiego Monique de la 
BrucholIerle. Reszta biletów do nabycia w ka­
sIe kina "Bałtyk" od godziny 1~13-ej i od 
11,30 do rozpoazęda koncertu. 

W niedz§elQ. zm~erzą się ze Szkołą Przemysłu Pol~graf ,cznego 

, Z iązkach 
Zawodowych 

Minęły już czasy, gdy za piłkę nożną, czy Sekcja bokserske jest najliczniejsza. Spotka-\ drużyny uczniowskiej w ringu, podczas praw' 
boks uczniowie szkół średnich wylatywali na ma pięściarskie Koła Sportowego przy XI Pań- dziwego meczu ze Szkołą Sredn.ią Pr:łemysłu Po 
bn.k. Sport w szkołach średnich nie tylko. że stwowym Gimnazjum i Liceum w ł-.od.i I')s:a- Iigraficznego. Ciekawe to spotkanie odbędzi.e 
Ille znajdu je się na indeksie, ale otat:zany jest dają juli swoją tradycję. Z Kola tego wy<szli się w sali "Tęczy" przy ulicy "i()t~kow6kaej 
obec'Ilie troskliwą opieką. Przykładem mo·że tacy obiecujący młodzieńcy, jak Bonikowski, 295 o godzinde ll-ej. 
posłużyć Koło Sportowe przy XI Państwowym występujący obe-cill~e z powodze:1\em w mi­
Gimnazjum i Liceum w Łodzi. strzowsk.im .zespole ŁKS-u, Grymin, slilrtu ją<.y 

00 KmROWNIKOW ·SWIETI.1C 

Koło powyuze . liczy następujące sek{'je: obecnie w barwach "Tęczy", oraz Jurek. Op;e­
gier sportowych, piywacką. lekkoatletyczną, kunem a zarazem trenerem Koła ,i':!st profe5{)r 

Zw. :za,.,. Rob. i Prac. Pnem. WłókieIllli<:ze­
go 01idZ1ia,ł I, Wydział Kult.-Oświatowy podaje 
do Wi,adomości, iż od dnia 25 do 21 listopada 
br. odb~zie się w Wojew. Szkole Zw. Zawo­
dowych. przy ul. 2eromskiego 74-76, 3-dn!owe 
seminarium kierowników świetlic. 

tenisa stołowego oraz pięściarską. ta ostatma Winiarski. 
cieezy się najwięk5zym wzięciem u chłopców. W niedzielę będziemy mieli okazję uj:zen'a 

D • • . " 
Na seminarium winni stawić się wszyscy 

ci kierownky świetlic, kt6rzy nie brali udziału 
w październiku br. 

Wę 
" Z okaZU 

ng- ngls W 
20,.'lecia 1.. O. Z. T. S. 

W progr.am~e przewiduje się wykłady i za­
jęciA praktycme. Ze wzqlędu na. ważność :za­
(ladnień obecność obowiązkowa. 

ODCZYT 

W nadchodzącą niedzielę, z okazji 20-lecia 
Istnienia Łódzikiego OkrE)9u Związku Tenisa 
St<Jłowego zostanie odsłonięta tablica pam:ąt­
kowa, a po tej uroczystości odbędZie się mię­
dzyokręgowy mecz ping-ponga Łódź - Kra­
ków w ośrodku Robotniczego Stowarzyszenia 
Sportowego "Helenów". 

Reprezentacje wystąpią w składach nastę­

pujących: 

Kroak6w - mistnz Polskd Blonder, Mamczar­
czyJ<, Zięba, Dobosz. 

Łódź - Grzelczyk (mistrz Łodzi), Krzysik, 
Wiatrowski, Supeł. 

CRACOVIA - ELEKTROWNIA 
Dnia 22 bm., w s-o-botę, o godzinie 19-tej w 

sali KS "Oratorium" (ul. Wodna 35) odbędą 
się zawody tenisa stołowego Cracovia - Elek­
trownia. 

W piątek w dniu 21 listopada 1947 r. o go­
dzinie 19-tej w sali Sądu Najwyż$zego przy ul. 
Piotrkowskiej 151, staraniem ZrZeSZ'd!l;a Plaw~ 
ników-Demokratów odbędzie &ię zebranie, na 
którym prezes Sądu Najwyż.szego, dr Sta~­
sław iEmd1 Ravpa.port wygłosi odczyt pt. ,~uzy 
, '"lały zbrodni~ wojenny". Czy lo ma być sporl? 

Kto 
, 

pierwszy? Nam się wyda.ie, że to raczej... cyrk 
15 listopada we współzawodnictwj~ mlę­

'1.yfabrycznym w przemyśle bawełnianym 
[}iet'wsze miejsce zajęły PZPB w Ozorkowie. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
'fr 16. 

Łatwe zwycięstwo Billy Foxa w ub ty­
godniu nad czołowym pięściarzem amerykań­
skim Jake Lamotta przez k. o. spowodowało, 
że w kołach pięśdarski-::h USA zawrzało. Uwa­
ża się, iż walka ta była zgóry ukartowana. Po 
twierdza to jeszcze fakt, że za:d.ady stały po­
czątkowo 6:5 na korzyść typowanego na zwy-
cięzcę Lamotty, a ria krótko przed meczem 

Przemysł wełniany zmieniły się znacznie na jego nlekorzyść. Dziw 
_ • nym także wydało się, że Lamotta, który sto 

walczy o ];nerws2enslw.O czyI dotych,:.zas 79 walk, żadnej z nich nie 
We współzawodnict'\'Vłe tkaczy pracujących I przegrał przez k. o uległ tym razem tak łat-

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 36 i ll'U'P* ag 

najlepsze rezultaty osiągnęli: Henryk Bomba I 
(1'73,8 proc.), Wacław Ebel (152,3 proc.), Fran- , 
ciszek Ziętarski (152,3 proc.;, Jan Dudek (150 
proc.) i Stanisław Maliszewski (145,2 proc.). 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: 
Zakrzewskl Jan (170 proc.), Jan Drewnowicz 
(164,8 proc.) i Józef Kowalski (145,8 proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Franciszek l ZAMIAST PRZYBYW AC - TAKSOWEK 
Pllarski (153,8 proc.), Jerzy Cieślik (144,2 UBYWA 
proc.) i Stefan Andrzejczak (14il,3 proc.), a 
w PZPW Nr 3: Józef Mazur (155,4 proc.), S~e­
fan Retelewski (148,9 proc.) I Józef Kowal­
ski (145.8 proc.). 

Co nOWego VI Z VI M 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Cze~wonej 
tak.sówka Nr 29. prowadzona przez Alfreda Ba­
leuliń!ikiego, ul. Slą<Ska 36, uderzona została 
przez samochód, który wyjechał z ul. Czerwo­
nej. Skutlclem lego taksówka wpadła na że­
lazl;y słup. rozbijając się. Szofer oraz pa!ia­
żeru, Stanisława Go-golewska (ul. Krasick:ego 

UWAGA ZWM-Gwcy, UCZNIOWIE KL. O LIC. 5) do:~naJi lekkich obrażeń. Sprawca wy"ad-
CZŁONKOWIE BRYGADY TRAKTOROWEJ leu zbległ. . v 

W sobotę, dn. 22 listopada b. r o godz. 20 SMIERĆ PRZY PRAC •. _ . 

1 k l Z zadu MieJ'skiego ZWM - Pla,:! 19 bm. w PZPB Nr 2 (d. Poznans\{ll zarhc-w o a u ar. .. .' .. _ , 
Z . t -a 13 odbędzie SIę zebr ante człon, I rowała przy pracy Marta Wrobłew"ka. .at 42. 
WyclęSW 10 d . 31 ktO d 

k 
- B 'gady zam. przy U. gro owej , ord prze plzy-
ow ry . . ł P bł' . Obecność wszystkich obowiązkowa 1 byCIem lekarza zmar a. IZy y y po zgome le-

"omendant Brygady karz stwderdldł śmierć na skutek udaru serca. 

WO. 
Podczas wal~i z Foxem także nie był ani 

razu na deskach, zataczał się jednak i !Ypra­
wiał wrażenie zamroczonego. co spowodowało 
interwencję sędziego ringowego w IV rundzie 
i odstawienie Lamoty do rogu, gdzie został 
wyliczony bez znaku protes tu . 

Te okolicznoś'::i nasunęły amerykańskim 
władzom pięściarskim podejrzenie, że Lamotta 
był poprostu przekupiony, wobec czego posta­
nowiono prze{1Iowadzić w tej sprawie docho­
dzenie. - we R"!it* -

ZNOW RUSZYLI W SWIAT 
15 bm . . wy!izedł z domu rod7.ków przy ulicy 

Lutomierskiej 11 Zdzisław Badkiewicz, lat 11. 
niski ,szczupły, twarz okrągła. włosy c;emno­
blond, ubrany w zielony mu:ndurek. .~zapkę 
szkolną, i dotychczas nie powróci!. 

Wszyscy, którzy mogą udzielić informacji 
o chłopcu, proszeni są o zgłoszenie się do I-go 
Komisariatu 1\1. O. • 

11 bm, z domu rod2iców przy ul. Pogonow­
!1k.iego 28, wyszedł Władysław Glicb, lat 15, 
i nie powrócił. Rysopis: wysoki blondyn, oczy 
niebieskie, spodnie zililone w paski. bu'y jucb­
towe ~zarne. czapka i pla5zcz UCZII1Ows:C:' 

Wiadomości o tym chłopcu na.ls'l:y składać l 
w S ~omisariacie. 

Dmzyna XI Państwowego Gimnazjum ; 1.1-
ceum wystąpi w składzie następuj,!cym: 

Waga musza - Madąg 

Wa9a kogucia - ~y:iewsk\ 

Waga pióI1kowa - Gazi.cld M. 
Waga lekka - Gazi<:lti B. 
Waga p6łśrednia - Jackiewicz 
Waga średnia - Swiderski 
Waga półciężka - Krakowsk.i 
Waga ciężka - Dzieżgwa. 

Pełnego składu sztubaków z pewno'ścią po­
zazdro.ścHaby n~ejedna cłrużyna A-klasowa, z 
których większość cierpi na brak wag ciężkJ·cb. 

Z żęcia LM.S-u 

MotocykUśCH przechtedzą 
na parkiet 

Sekcja Motorowa Ł6dzkiego Klubu Sporto· 
wego w sezonie minionym pra:ejechała łąez:nie 
na 38 zespołowych wycieczkach, !Ljazdach, rai­
dach - 160.202 km, 00 równa &ię czt-ero-krot­
nemu obwodowi kuli zieIIL6kiej po r6wnU:u. 

1 miejsce z ilością 6.542 km zajął Włodzi­
mierz Kościuk. 

2-gie miejsce z Hośoią 5.365 km - Czesław 
Fijałkowski. 

3-cie miejsce z ilością 4.646 km zajął KaZi­
mierz Sumera. 

4-te miejsce z ilością 4.605 km zajął Henryk 
Klimczak. 

S-te miejsce z ilością 4.540 km - Wawrzy­
niec Olszewski. 

Najmn.iejsza ilość uczestników w wyciecz­
kach wynosiła 5 maszyn, największa zaś - 56 
maszyn. 

Zdobyto 3 puchary za n:ajliczuiejsze obsta­
wienie zjazdów, 1 - za największą ilość ~do­
by tych miejsc w raidzie, 1 - przechodni ZA 
największą ilość przejechanych kilometrów. 

W dniu 22 l istopada br. Sekcja urządza Za' 

bawę tanec.zną pod nazwą Zakończimie Sezonu 
Motocyklowego w Sali Moniuszkowców przy 
ul Ogrodowej 34, na którą zaprasz3 wszystkie 
bratnie Sekcje. 

Państwowa Fabryka Mebli 
~Ietalowych, Szpitalnych i Leltarskich 

w Łodzi ul. Targowa 9a . 

zatrudni natychmiast: 

2-ch wykwalifikowanych TECHNIKÓW 
z praktyką, 

5-ciu wykwalifikowanych SLUSARZY 
oraz 

l-go wykwalifikowanego STOLARZA. 

Warunki do omówi.enia na miejscu, 
Oferty z życiorysem należy składać 

osobiście w Wydziale Personainym fa­
bryki. 11219 

----------------------~ 


